
N r 170.
m

Kraków. Piątek 8. Ma;;a 1914. Bok XXXIII.
„Nowa Reforma" wychodzi dwa razy dziennie,

fltimer p o r a n n y  wychodzi codziennie t  wyjątkiem poniedziatkór i dni poświatorznych,' 
nnmer p o p o ł u d n i o w y  codziennie z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych

F v e n a m e v a t a  w y n o s i : ,

W micjscn . . *. . * ->?* *. .
W AuM-ro-Węgrzech: 

z jednorazową przesyłką poczt, 
z dwnrazową „ „

W  Państwie Nicmieckiem . . .
W innych państwach . . . .  
r r e n n m c r a t r  i  o g ło s z e n ia  (interaty) uprasza się nadsyłać wprost do Adm inistrracyt

„N. Reform y*1 w Krakowie.
R e d a k c y a : u l. J a g ie llo ń sk a  10. A d n ń m stra cy a t u l. sw . A n n y  3. 

T e le fo n  R ed a k cy i i  A dm in istracji! Nr 4 1 . Dla rozmów za m ie jsc  »wych 1572 . 
Kr rach. poczt. Kasy oszczęd. 857.484.

I tę k o p is ó n ;  n a d s y ł a n y c h  J ie d a k c y a  n ie  z ia ra e a .
W e L w o w ie  sprzedaż numerów po la  ni.: w Binrze dzienników S . S o k o ło w s k ie g o ,  

ulica Jagiellońska 3 i w B iu r z e  F lo h n a , ulica Karola Ludwika 9.
Cena n u m e r u  1 0  hal., z  p r z e s y łk a  pocz tow ą  12  hal.
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NOWA

W T D A N I E  P O R A N N E

P r e r u m ^ p a i ę  p p z y j m u i ą :
zamiejsconTfp i Administracya „Nowe; Reformy" i wszystkio urzędy pocztowe: m iejsco*  
w ą s  Administracya „Nowej Reformy". — Główna traCLa w Rynku. — Agencja J. Hrpcasa 
i  A.. Salomonowej, ul. Szczepańska 9; Biuro dzienników M. Ropczyc#, ul. JagioIIońska 7;

Trafika w Sukiennicach.
Z a m ie jsco w ą  p ren u m era tę  i o g ło sz e n ia  (inscraty) przyjmują: We L w o w ie  Biura 
dzienników: A. liuchstab, ul. Karola Ludwika 21. S. Sokołowski, nl. Jagiellońska 3. — 
W J a ro s ła w iu  A. Amster. — W T a rn o w ie  M. Rockach. — W W iedn iu  Herman 
Goldschmied (sprzedaż oddzielnycn numerów), I. Wollzeilc G. — M Dukes hachfolger 
łltasenstoin & Vogler (takie w Hamburgu, Prankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei 
i Wrocławia), — R. Hossę (takżo w Berlinie, Lambuipo, Monachium i Norymberdze). — 
H. Schalek (Wollzcile). — W P aryżu  Societ.ó Mutuelie de Publicite A. L o re tte , directenr,

61 Rne Rongcmont.
O g ło s z e n ia  (inscraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy" za opłatą od miejsca 
w.ersza drobnem pismem (petit) za piew szy raz 24 h .. za każdy następny raz 18 h. — 
N a d e s ła n e  po 80 h. od wiersza. — G ło sy  p u b lic z n e  po 2 kor. od wiersza. Układ 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 b. — Z a łą czn ik i dc „Nowej Ro- 
formy" (prospekty, cyrkuiarze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor od 100 cgz. 

dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 cgz, dla miejscowych prenumeratorów.

KolenieiniMckle.
A ustro-W ęgry są jedynem  m ocarstw em , k tó ­

re  do tąd  nie szukało d la  siebie żadnych kolo- 
n ij. B ezprzykładna ta  w strzem ięźliw ość jest 
w ynikiem  niejednolitości m onarchii pod  w zglę­
dem  narodow ym  i je j dualistycznego  ustro ju . 
Ju ż  z pow odu Bośni o kazały  się bardzo znacz­
n e  trudności tak ty czn e  i praw no-państw ow e 
pod  względem  usta len ia  s tosunku  tego  k ra ju  
do całości m onarchii i do obu je j części, w ypo­
sażonych w odrębne praw o państw ow e — au- 
s try ack ie j i w ęgierskiej. O statecznie trudności 
te  usunięto, oczyw iście po au stry ack u , prow i­
zorycznie w' ten  sposób, że Bośni p rzyznano 
rozleg ły  sam orząd z osobnym  Sejmem, kwe- 
s t .f i  zaś n a tu ry  praw no-państw ow ej pozosta­
w iono niezalatw ionem i. W yw oła to w p rzyszło ­
ści nie jedną jeszcze trudność  : ta rcie , bo o sta ­
tecznie k iedyś będą m usiały  i A u stry a  i W ę- 
g ry  rozrachow ać się z sobą. n a  punkcie  te j 
w spólnie n ab y te j i w spólnie adm inistrow anej 
prow incyi. W ęgrzy już zaraz po aneksy i zgło­
sili swoje ..p raw a" do Bośni n a  te j zasadzie, 
że gdzieś,1 w trzynastym  czy cz ternastym  ude­
k u , jeden  z królów  w ęgierskich przez la t k ilka  
w ładał także  i tym  krajem .

P rzy k ład  Bośni w skazuje, że sam a k o n s tru k ­
c j a  państw ow a A ustro-W ęgier pozbaw ia je 
c h a ra k te ru  pań stw a  kolonialnego. D zięki tej 
k o n stru k cy i bowiem nie m ożnaby n ig d y  ściśle 
oznaczyć, do kogo m ianow icie n ab y te  kolonie 
m ają  należeć —  do A ustry i, czy do W ęgier. 
A w reszcie, gdyby  naw'et i ta  k w esty a  by ła  
ostateczn ie  rozstrzygn ię ta , w ystąpiłaby ' na  po- 
r z-.-.aP> dzienny k w ęsty ą  ętruga bez L oró im ania
bardziej skom plikow ana, k w e s ły a  ndźia iu  w 
gospodarczej eksploatacyd kolonii. J e ż e li  a fry ­
k ańsk ie  kolonie swoje ek sp lo a tu ją  .Niemcy, to  
p rzy  lem  nie troszczy' się n ik t o to , czy poszcze­
gó lny  przedsiębiorca, fab ry k an t, kupiec, pośre­
d n ia  i t. d. je s t Baw arem , Sasem  czy P ru sa ­
k iem . W szyscy bowiem są Niemcami i w szyscy 
razem  p racu ją  d la  pew nej określonej całości, 
k tó rą  je s t naród  niem iecki. W  A ustry i ta  sp ra ­
wa nie je s t ta k  p rostą . Bo bynajm niej nie b y ­
łoby  tu  w szystko jedno , k to  m ianowicie i w  ja ­
kim  stopniu c iągnąłby  zyski z u trzym yw anej 
w spolnem i siłam i i ofiaram i kolonii. Jeżeli bo­
wiem  zyrski te  p rzypadały  przew ażnie ek sp o rte ­
rom  niem ieckim , przedsiębiorcom  w ęgierskim  
i  kupcom  czeskim , £o ja k i z tego  m ieliby poży­
tek  Polacy, W łosi. R usini i w szystk ie  inne n a ­
rodow ości w A ustry i zastąp ione? Ju ż  obecnie 
przy' eksp loatow aniu  gospodarczem  Bośni, n ie­
rów ność ta  upraw nień okazuje się bardzo w y ­
raźnie-. N ujżyźniejszą część Bośni, dolinę nad  
D awą, zagarnął już daw no k a p ita ł w ęgierski. 
W iedeńskie banki i wiedeńscy' ekspo rte rzy  h an ­
d lu ją  z Bośnią. A m y? My poza kilkudziesię­
ciu  polskim i urzędnikam i, k tó rz y  tam  posady  
znaleźli, nie mamy' z te j Bośni nic, prócz tego 
chyba, że tysiące naszych  żołnierzy  odbyw a 
do m ej bezp ła tną  podróż, uzysku jąc  przez to  
m ożność —  pogłęb ian ia sw ojego w y k sz ta łce­
nia. O tern się u nas rzadko  mówi. Ale sądzim y, 
że te raz  w łaśnie nasi członkow ie delcgaeyi m o­
gliby' o tem  pomówić.

Licząc się z tem i w szystk iem i trudnościam i, 
w  ustro ju  A ustry i tkw iącem i, rządy', zarów no 
w iedeński ja k  budapeszteńsk i, o szukaniu  ko- 
lonij zam orskich nie my'ślały aż do osta tn ich  
czasów . Stosowane-'też do tego  m ałego sw oje­
go zain teresow ania  w  polityce kolonialnej, 
A ustrya  nie zbudow ała  w ielkiej flo ty , og ran i­
czając się ty lk o  do tak ie j flo ty , k tó rą  uw ażano 
za po trzebną do obr on w w schodniej części A- 
d ry a ty k u . T ym czasem  od k ilk u  la t, pod  wpły- 
w em  ogólnej k o n ju n k tu ry  politycznej, jako też  
d la  u trzym ania rów now agi z W łocham i z je ­
dnej strony , z drugiej zaś' d la zw iększenia sił 
c a lrg o  tró jp rzym ierza  n a  Morzu Śródziem ńem ,

zaczęła A u s try a  budow ać w ielką stosunkow o 
flotę, o p a rtą  n a  typ ie  najw iększych w spółcze­
snych okrę tów  w ojennych, zw anych „D read- 
nough t". K oszta  budów' ty cli potworów ' są ol­
brzymie. P rzy  ogrom nem  podrożeniu żelaza, w sk u ­
tek  działalności forytow anego przez rząd  k arte lu  
żelaznego, w ynoszą one przeszło 10% w ięcej,niż 
w Anglii, t a ł .  że w-' A ustryi budow a jednego 
D readnouglita  kosztu je  przeciętn ie 70 milionów' 
koron. Jeżeli się zaś zwmży', że z roku  n a  rok  
olbrzymy' te  zm ieniają sw'ój ty p  i sw oje uzbro­
jenie na  coraz cięższe, to  k o sz ta  budoww n a ­
stępnych  po trzeba  p rzy jąć  jeszcze w yżej. W y­
d a tk i tak ie  d la  państw a, nie posiadającego  p ię­
dzi ziemi za m orzem , są gospodarczą n iedorze­
cznością. Co innego bowiem A nglia, Niemcy', 
F ran ey a  i t. d. K ażde z tycli p ań stw  posiada 
olbrzym ie kolonio, każde  prow adzi olbrzym i 
handel zam orski, dla obrony' k tó rego  potrzebu­
je floty' w ojennej. K oszta  budow y i u trzym ania 
te j flo ty  znajdu ją  tu  pew na rozum ną kalku la- 
cyę w  cały'm obrocie handlow ym , w  tan iości 
sprow adzonego surow ca z kolonij i t. d. W szy­
stk iego  tego  w A ustry i nie ma. A mimo to Au- 
s tiy a  buduje  sw oje „D readnough ty" z tym  
skutk iem , że gdyby' is tn ia ła  tego  ro dzsju  s ta ­
ty s ty k a ‘'-okazałoby się, że A u stry a  do każdej 
to n y  swroicłi tow arów , za morze gdziekolw iek 
w yw iezionych, dopłaca w  gotówrce co najm niej 
w arto ś '’ tego towraru.

Na dom iar złego, A u stry a  s trac iła  bardzo 
znaczną część swoich ry nków  zby tu  n a  B ałka­
nach. Te zaś, k tó re  m a jeszcze, będą sta le  za­
grożone przez ro snącą  sam odzielność gospodar­
czą w zm ocnionych i dla A ustry i w rogich pań stw  
bałkańskich .

W  tycli w yn lnkaeh  lir. B erchtold . chcąc wi- 
* „V- *—  '

doćznie ćfls nie co% m a m is iry i  u ratuw hć, po­
stanow ił zain ieyow ać —  po litykę  kolonialną, 
zastrzegając  tak że  i d la  niej pew ną „sferę 
wply"wów“ w  dzielonej na  razie ty lk o  gospodar­
czo M ałej A zyi. Zgłosił się późno. N ajw iększe 
w ięc półm iski ze sto łu  zo sta ły  już sprzą tn ię te . 
A le zaw sze jeszcze zostało  tam  kilka sm akow i­
tych  kąsków '. P o  jed en  z nich sięga Au- 
s try a , naślad u jąc  w  tem  W łochy, k tó re  zdoby­
w szy T ripolis i usadow iw szy się szczęśliw ie na 
k ilku  w yspach  małoazyra tyck ich , rozpoczęły' 
niedaw no polow anie n a  koncesym m ałoazyaty - 
ckie, żądając dla siebie przedew szytk iem  kon- 
cesyi na ko lej z Adalif do  B urduru . Tuż obok 
W łoch postanow iła usadow ić się A ustrya , za­
s trzeg a jąc  dla siebie Cylicyę s ta ro ży tn ą , ezy^r, 
wmdle tu reck iego  podziału  adnuiiistraęy ihego , 
część w ila je tu  T ek k e  K onijskiego U & ueż K z- 
Ili-A dańskiego.

Wyrbór je s t n a  ogół bartjztf trafny'. C ylicya 
Stanowi n a jbogatszą  południow ego po-
brzeża m ałoazyatyokiO go. Leży u  stóp  w yso­
k iego T aurusu , k tó reg o  łańcuchy', dochodzące 
du w ysokości przeszło  trzech  ty s ięcy  metrów', 
Osłaniają ją  doskonale  od północy, tak , że wre- 
g e ta c y a  tego  k ra ju  je s t na jbu jn ie jszą  w  A zvi 
M alej. B aw ełna, w szelkie szlachetne palmy', o- 
liw'a, wino, liczne roślinne p ro d u k ty  strefy  go­
rącej, u d a ją  się tu , lub p rzy  odpow iedniej ku l­
tu rze m ogą udaw eć się bardzo dobrze. Jeszcze 
w ięcej jed n ak , niż pow ierzchnia, bogatszem  jest 
w nętrze  tego k ra ju . Znakom ite rudy' żelaza, n i­
k lu, miedzi, obfite p o k ład y  p iank i m orskiej — 
oto, co ze skarbów  swoich C ylicya już odsło­
niła . W nętrze  jed n ak  je j nie je s t jeszcze do­
k ładn ie  zbadane. Znaw cy spodziew ają się zna­
leźć w  niem  znacznie w ięcej. N a wschód od 
ty ch  poscsy'j od daw na już rozsiedli się Nmmcy, 
uzyskaw szy ' koncesyę  na  budow ę p o rtu  w  Mer- 
sinie i ek sp loa tu ją  ko lej od tego m iasta  do 
A dany. T akże  więc. pod w zględem  politycznym  
położenie Oylicyi je s t szczęśliwa, pom iędzy 
dw om a sojusznikam i, k tó rz y  b iednej A ustry i 
k rzyw dy  chyba nie zrobią...

J a k  słychać, n a  zjeździe w  A bacyi doszedł 
do sk u tk u  uk ład  m iędzy W łocham i a A ustryą,

w' k tó ry m  sfery  w yływ ów  w  te j części Malej 
A zyi zosta ły  już podzielone. P ozosta je  wrięc 
jeszcze tydko uzyskan ie  su ltańsk ich  „ irad e“ na  
szereg koncesyTj, aby  A ustrya  w eszła na drogę 
po lityk i kolonialnej, k tó re j do tychczas sta le  u- 
n ikała . Po tem jed n ak , cośm y pow iedzieli o 
trudnościach , jak ie  polityce kolonialnej A ustry i 
nastręcza  sama je j s tru k tu ra  prawmo-państwo- 
cva i niejednolitość narodowra, w szelki optym izm  
co do przyszłości zain ieyow anej obecnie poli­
ty k i kolonialnej, byłby' co najm niej przedw cze­
snym . R aczej bowiem  je s t tu  w kazanym  scep­
tycyzm , i to  dość gruntowmy.

c e s a r z a .

(T  e 1 e f o n  e m.)
W iedeń, 8 m aja.

T akże  w czorajszy' b iu letyn  w ieczorny o s ta ­
nie cesarza brzm i n iekorzystn ie . B iuletyn 
stw ierdza, że cesarz tak że  w  ciągu  dnia  często 
kaszlał, że kaszel je s t suchy, a  k a ta r  dalej trw a. 
L ekarze je d n a k  uw ażają  ogólny s tan  cesarza 
za zadowm lniający i p vzypisu ją obecny s tan  ce­
sarza  złej pogodzie. M ają jed n ak  nadzieję , że po 
pow rocie ciepła rek o n w a le scen c ja  cesarza u- 
czyni dalsze postępy'.

fireź&a konflikta 
scfąJzy Austryą a b“a.

(Telegr. „Nowej Reformy11.)

B udapeszt, 8 m aja.

Z k o t ui-iegncyjny'cl dOhDs/.ą, iw 
stryacki odrzucił propozycyę serbską w sprawi® 
kolei oryentalnych, albow iem  Serbia Oświad­
czyła, że godzi się na um iędzynarodow ienie k o ­
lei o ryen ta lnych  pod  -warunkiem, źe otrzym a 
praw o upaństw ow ienia  tych  kolei po 10 la tach  
i będzie m ia ła  wyłączmy jAawo oznaczania ta ­
ryf.

W  ko lach  de lega tów  panu je  przekonanie , że 
sprawa Uolei oryentalnych w yw oła now y bar­
dzo poważny Konflikt m iędzy Austryą a Serbią,
że jednak S erb ia  n a  podstaw ie praw a m iędzy­
narodow ego będzie m usiała ustąp ić  i zwTÓcić 
zajetn  linie kolejow e.

cy  prow adzą obecnie form alną w ojnę i zaopa­
trzeni są  w  najnow sze a rm aty  i broń. W  p rze­
ciw staw ieniu do te j woiskowmj organizacyi 
pow stania, k ierow anego przez G reków , k tó ­
rzy p rzysłali ponad to  mnóstw '0 ochotników ' kre- 
teńskich i m acedońskich, słabe siły  a lbańsk ie  
nie mogą podołać zadaniu  i odeprzeć napadu . 
T a  groźna sy tu acy a  spow odow ała rząd  a lb ań ­
ski do zw rócenia się do m ocarstw  -względnie 
kom isyi kontro lnej z prośbą o pośrednictw o. 
K onnsyi kontro lnej udało  się też  uzyskać  od 
Z ografosa zaw ieszenie broni. S y tu acy a  A lbanii 
jest jednak  bardzo g roźna dalej, a to  z powodu 
zachowania się S erbii, Której wojska przekro- 
czv*y granicę albańską na północ od Dibry i 
zajęły szereg ważnych pozycyj.

Sam orząd m!ą»ski w  K ró lestw ie.
(T e le g r . „N. R ef.11)

Petersburg, 8 m aja.
(W AT.) W  „P e t. K u r y erze11 uk aza ł się w czo­

raj w yw iad w  spraw ie sam orządu  m iejskiego 
dla K ró lestw a Polsk iego  z jednymi z n a jw y b it­
niejszych członków' R ad y  p aństw a, K obyliń­
skim, k tóry ' ośw iadczyi: Zrobiliśmy' w danej
spraw ie w szystko , co ty lk o  m ożna było  zrobić. 
B aliśm y samorząd miejski typu moskiewskmgo, 
dodając  do tego  dodatn ie  strony' o rganizacyi 
w yborczej pe tersbu rsk ie j. Nie m ożem y ato li 
zgodzić się na u stęp stw a  w' spraw ie językow ej, 
gdyż je s tto  powmżna spraw a państw'owra. Czy 
n. p. N ienicv zgodziliby się n a  to , aby  w  Alza- 
cyi i L o ta ry y rii używmno języ k a  ć iin c u sk i go 
w S z lezk rig u N j.y k a  d u ń s k ie '- - -  "■ *P
Sklem u ,.TTkn-
v . r-.rr.-ie  -Roił : -".kzc rtie m ają  praw'a, o- 
»r.Mlowania w  ins< y cucyach sam orządnych  w' 
języku  polskim .

Rusyfikacya Chelnrszozyzny.
Petersburg. (W AT.) R ad a  m inistrów  odby ła  

w czoraj w ieczorem  posiedzenie, n a  k tó rem  
m iano rozw ażyć środk i unarodow ienia Chełm ­
szczyzny. Chodzi główmie o zruszczcnie pol­
sk ich  nazw' geograficznych.

'iioźna sgtyncuB o  fiłDani;.
fiia

(Telefonem.)

W iedeń, 8 maja.
S praw a a lbańska  w eszła .znow u na  porządek  

dzienny po lityk i m iędzynarodow ej. Pow stan ie  
w  Epirze p rzybra ło  ta k  groźne ■--rozmiary, że 
rząd albański uczuł się niezdolnym dc opano­
wania sytuacyi i zwróci! się do międzynarodo­
wej kom isyi kontrolnej z prośbą o objęcie rzą­
dów, względnie o p-zeprowadzenie rokowań z 
Epirotami.

K om isya .kontro lna pod jęła  się tego  zadania  
na  podstaw ie m an d atu  mocarstw'. R ząd  a lb ań ­
ski okazał zupełną bezsilność. E ssad  pasza  n a ­
lega na  to , ab y  pozw olono m u n a  czele jego  
w łasnych w ojsk  w  liczbie 8000 ludzi w yruszyć 
przeciw' pow stańcom , ks. 'Wilhelm je d n a k  sprze­
ciw ia się tem u. Z tego  pow odu grozi pow ażny 
k o n flik t m iędzy księciem  W ilhelm em  a rządem  
albańskim .

P ow stańcy epiroccy zajęli już Frascerk w pół­
nocnej części Epiru i maszerują na Korycę. Z
E lbasanu , B eratu , T iranę, D urazza i W alony 
donoszą o koncentracyd silnych oddziałów  mi- 
licy i a lbańsk ie j. W  K o ry cy  utw orzono sady  
w ojskow e. J a k  donoszą bowiem z D urazza, m a­
ją  tam  dow-ody, że pow stan iem  albańskieni 
k ieru ją  obecnie oficerow ie g reccy  i że p o w stań ­

Zatarg meksykański.
(Telegr ,.N. Ref.11)

N ow y Jork, D zienniki tu te jsze  w yrażają  
jednogłośnie przekonanie, iż a k cy a  pośredni­
cząca zakończy  się fiaskiem . Położenie w "V era 
Cruz s ta je  się z każdym  dniem  coraz k ry ty cz - 
n iejsze. Nie u lega żadnej w\ątpliw'ości, że w oj­
sk a  m eksykańsk ie  o tacza ją  m iasto  ze w szyst­
k ich  stron  i w  najb liższych  dniach  w ykonają  
a ta k  na to  m iasto. W ojska am erykańsk ie  znaj­
du jące  się w  Y era Cruz czynią z tego  pow odu 
gorączkow e p rzygotow ania  na  przyjęcie Meksy'- 
kańcży'ków  I lu e r ta  jednak nie podziela ogólne­
go niepokoju  i ja k  z M eksyku donoszą ,'zam ó- 
w-il dla .-wogo nałacu  k ilk a  bilard u wrT -

Z W aszyng tonu  donoszą, że sek re ta rz  stanu , 
Brymn, konferow ał z p rzedstaw icielam i rep u ­
b lik  po łudn iow o-am erykańskich  z pow odu no ­
w ej sytuacya, w ytw orzonej przez oamow'ę Car- 
ranzy . C arranza  bowiem  i Y illa nie e.hcą jio- 
■średnictwa w cześniej, dopóki nie zdobędą Tam - 
p ica i k ilk u  innych  w ażniejszych pozyuyj. 
K ongres w aszyng tońsk i polecił na  razie  p row a­
dzić rokow an ia  z sam ym  Iiu e r tą . Do k o n g re ­
su  w płynął też w niosek, dom agający  się zapyr- 
tan ia  p rezyden ta  W ilsona, czy zgadza się na 
uznanie g en e ra ła  V iili jak o  k a n d y d a ta  na p re ­
zyden ta  M eksyku.

Skargi katdików  niemieckich na 
Polaków.

W rogo d la  P olaków  usposobiony odłam  k a ­
tolików- niem ieckich, k tó ry  się w o sta tn ich  cza­
sach bardzo pow iększył, sk o rzy sta ł z w yboru 
księdza K łosa  w  powu skW ierzyńskim  przeciw  
Niemcowi R azie, aby' zw ołać do Skw ierzynia 
w iec i tam  w ytoczyć sk arg i n a  rzekom e przc- 
niew ierstw o Polaków '. W iec ten  odbył się w 
niedzielę. R ozpoczęto go okrzyduem  n a  cześć 
cesarza niem ieckiego, poczem  jeden  z posłow  
centrum  wygłosi! re fe ra t, kulm inujący' w zarzu­
cie, że P o lacy  s ta ją  się coraz radykaln iejszym i, 
gdyż przy  każdej sposobności, czy to  w p a r la ­
m encie czy' podczas stra jków , idą  ręk a  w  rękę  
z socyalistam i.

T en sam  zarzu t pow tórzył w d yskusy i ks. k a ­
nonik  K hnke z ro z u a n ia . W  parlam encie i Sej­
mie załat,wdają oni tydko sw oje spraw y naro- 
dow'e, a  nie troszczą się o spraw y centrum . Wy'- 
bór w  pow'. sk  wierzy ńskim  m ów ca iiwmża za 
k lęskę dla centrum , bo chociaż pos. K łos jako  
ksiądz je s t oczyw iście dalekim  przyjacielem  
centrowców', to  jed n ak  tak im  zw olennikiem  
byłby' tak  Le i p. I la za . D laczego w ięc —  rzek ł 
ks. E lin k e  —  nie m am y, jeżeli to  je s t możliwe, 
w ybierać posłom N iem ca? Przecież i P o lacy  w  
Leszczyńsklem  przeciw  k an d y d a tu rze  N iem ca 
ks. Tasclia, cen trow ca, w ysunęli K andydaturę 
po lską ks. M ojżykiewicza. K ato licy  niem ieccy 
w  K sięstw ie Poznańskiem  są n iejako  języcz­
kiem  u w ngi p rzy  w yborach, p o w in ą  y y e . i "  
okoliczność Y.YZv‘'JKać i ‘
v : ^ v z d '1’" - ' - t  i s ^ z o rg a rn ,.c a -

N , Aj0i  kńększy  ^-plyw. N iety lko  podczas 
w yborów  do parlam en tu  i Sejm u, lecz rów nież 
przy' w yborach  do R ad  m iejskich i gminnymh 
nie należy' się już  teraz  og lądać na  P olaków . -

N atom iast ks. G iesing z B ledzew a podniósł, 
że za k a n d y d a tu rą  k s. K łosa ośw iadczył się za­
rząd  partyd centrow ej, podczas g d y  k a n d y d a ­
tu rę  p. Hazy' odrzucił. Obecni liczni n a  wdecu 
zw olennicy p. H azy  wszczęli n a  te  słow a wdel- 
lcą wrzawy. Z abrał potem  glos jeszcze raz ks. 
K linke i w yłuszw .ając bliżej swój program , 
rzek i, że jeżeli niem ieccy cen trow cy  w  Poznań- 
skiem  chcą zdobyć przy' w yborach  ao  Sejm u 
przynajm niej jeden  m andat, pow iuni zaw rzeć 
sojusz w'yborczy z konserw atystam i. P rzepaść 
pomiędzy P o lakam i a  centrow cam i .powiększa 
sie z un ia  n a  dzień. W  W estfalii i n a  G órnym  
Śląsku często  Polacy* g łosu ją  n a  so c ja lis tó w  i 
pop iera ją  ich zgubne cele. P o lacy  rów nież pod 
w zględem  religijnymi nie są pew ni, bo przy  o- 
b radaeh  nad  paleniem  ciał w' Sejm ie pruskim  5 
posłów  polskich ośwdadczyło się za paleniem  
ciał. J e s t  zatem  rzeczą .wykluczoną, byśm y 
Polaków ' jako  P olaków  pop ierać mogli

N astępny' m ów ca ks. dz iekan  H annem ann 
podjął ta k ą  sam ą, ja k  ks. G iesing, obronę ks. 
K łosa i n a  dow ód, że w łaśnie k a n d y d a tu ra  ks. 
K iosa została  przez zarząd  p a rty i cen trow ej 
zatwderdzona, p rzedłożył h s t  posła centrow ego 
E rzbergera , w  k tó ry m  ten  g ra tu lu je  ks. K łoso­
wi z pow odu w yborczego zw ycięstw a. Ale i te ­
mu mow'cyr nie dano  dokończyć przem ów ienia. 
P rzew odniczący  ośw iadczył, że czas 10-m inuto- 
w y, p rzeznaczony dia mówców' w  dyskusy i, już 
m inął, przeto m usi mówcy' g los odebrać. W śró d  
ogólnej w rzaw y ks. H annem ann donośnym  g ło ­
sem zap ro testow ał przeciw' tem u, ab y  mu p rze­
ryw ano w  chwili, gdy pragnie wreszcie wyja- 
śni.ć( spraw ę, z pow odu k tó re j sam  byrł n a rażo ­
ny' na  szykany.

P rzem aw iał potem  jeszcze trzeci raz  ks. K lin ­
ke, poczem  wioć się zakończył. P rzeb ieg  ca łe ­
go w iecu bvł sym ptom em  zarysow ującego  się 
coraz g łębiej rozłam u w śród  ka to lik ó w  n ie­
m ieckich i zapow iedzią, że pew na ich część 
w ejdzie w sojusz z wrogo d la Polaków usposo­
bionym i konserwratystam i.

Maciej W ierzbiński.

S & a l m j  r n k .
Powieść historyczna z roku t848.

8 (Ciąg dalszy).

A oni niknęli migawTkowro w  zam aszystych  
lu k ach  szydciej i szybciej.

Try skały ognie ze źrenic, rozpasała  się cała  
rad o ść  życia, rozśp iew ały  dusze w  zawTCtnyek 
p ląsach .

..Hej —  h ? k ‘ — hu k ało  ja k b y  z m oździerza 
i o k lask i podziw u szły' falą przez p lac , sypa ły  
się z okien, grzm iały  o m ury  sta re , k tó re  n igdy  
m e w-idzialy tak ieg o  siarczystego , pow szech­
nego w eseliska.

S tróżow ały  n a d m em  — kosy , siną pośwdatę 
rozsiew ające, pow ażne i, mimo upo jen ia , w' k tó- 
rem  serca  b ra ta ły  się K- w spólnej m uzyce wre- 
sela, n ie jeden  przeczuw ał, iż w ieści, co niby' 
m eteor spadłszy', św ia t wdelkopolski poruszy ły  
w  posadach , nie bydy n :e zapracow 'any'm  d a ­
rem  niebios, lecz zaczątk iem  w ielkiego gene- 
raluego_ egzam inu sił te j ziem icy s tra tow anej 
a  żyw ej.

Spozierał przecież na to  św ięto lechickiej 
b rac i z czoła gm acnu ratuszow ego — orzeł 
czarny .

Lecz rad o ść  dnia teg o  m ia ła  być niezam ą- 
coną i złuda zupełna, gdyż nag le  ło sk o t niby 
uderzenie  p io ru n u  w strząsnął w szystk im i i

p rzed  ich oczym a orzeł ten  spad ł z ra tu sza , 
rozbity  n a  rniazcę.

Cisza cudow nego zdziw ienia przeszła  przez 
tłum y  upo jnym  dreszczom , potem  o tw orzyły  
się zaw arte  piersi na oścież i tyrsiąc okrzyków  
strze liło  pod  nieb iosa fan fa rą  tryum fu :

B crea t B orussia!.. v iv a t Polonia!

II.
W Rozalinie.

—  U trap ien ie  Boskie!... Ach, P an ie , T y  w i­
dzisz!.... G dzież znów  p rzep ad ła  ta  dziew u­
cha n ieznośna? N igdzie je j a n i śladu . Może 
ona  konno gdzie uciek ła , ja k  onegdaj, co? —  
b iad a ła  zasap an a  p an i R ozalia Szren iaw ska, 
w tłacza jąc  się do baw ialnego  p o ko ju  i dzw o­
niąc pękiem  kluczów , u p a sa  w iszących.

—  Nie w idziałaś je j? ! —  zw róciła się ostro 
do sta rsze j sw ej córki, K aro lci, siedzącej z 
k rosienkam i we fram udze okna, w ychodzącego 
na rozleg ły  zajazd, z boków  bzam i oskrzydlony'.

Jerem iady ' ta k ie  p o w tarza ły  się zby t czę­
sto, aby m iały  robić jak iek o lw iek  w rażenie n a  
flegm atyczną K aro linę. A czkolw iek pani m a t­
ka s ta ła  n a d  n ią  n iby  H erod n a d  niem ow lę­
ciem  i p rzeszyw ała  ją  srogiem  spojrzen iem  za 
powmlność w zględem  m łodszej , s io stry , K a ­
rola, b ia ła , p łow ow łosa pann ica , od rzek ła  spo­
kojnie:

— N ik t jej n ie  up ilnu je . Ł atw ie j v ia tr  g o ­
nić po  polu , niż ą... Może u p a n a  T y tu sa  n a  
lekcyi —  d o d a ła  zbvw ająco , n ie  p rzery w ając  
p ra c y  śnieżnych, ład n y ch  rączek

—  A ty , zam iast w ysiadyw ać w fo telu  i 
dzierzgać, mogłabyrś ruszyrć sw'e sad ło  i iść do 
kuchni. P rzyw ieźli m ąkę i jag ły . Zważ je
i obejrzyj!

N a kim ś trzeba było  w yw rzeć gniew ; zw y­
kle sp ad a ł on n a  n iew inną, p o tu ln ą  głow'ę K a ­
ro liny , tań czącej, ja k  m a tk a  zag ra ła .

—  L ekcya? .... —  sap a ła  pan i R ozalia. —  
Czy to  Ew ie te raz  lekcye  w' g łow ie? Nie u- 
siedzi, żeby sznurem  ją  przyw iązać, to  się wy- 
sn y k n ie . S praw iłam  jej za drog ie  p ien iądze 
am azonkę, ab y  w'bić‘ ja  w  p rzekonanie , że jest 
dorosła , chociaż to  berbeć jeszcze. M yślałam , 
że się u s ta tk u je , u łoży  trochę... A le gdzież tam . 
S k rza t n iesfo rny  ro zh u k an y  ja k  by ł, ta k  jest. 
Coraz to  gorzej, aż w styd . Co ludzie  pow ie­
dzą n a  n ią? ... ła tw ie j p sa  u trzym ać  za ogon, 
aniżeli ją  pod  dachem !...

—  A przepow iadałem , ze am azonka nic nie 
pom oże —  ozwrnła się K aro lina.

—  Czemu jej nie pilnujesz?! —  w yad ła  n a  
n ią  m atka . —  Czemu do rozsądku  je j nie prze­
m ówisz? Boś sam a g łup ia  ja k  gęś!

—  A ch, um artw ienie... —  odsapnęła  pani R o­
zalia i, m rucząc, w yniosła swe okazałe  a  jęd rne  
k sz ta łty  z w idnokręgu  łagodnych , ładnych , la ­
zurow ych oczu K arolci.

P o  chw ili zaskrzypiały  w przedsionku  scho­
d y  pod ciężkim i jej hu tam i, k tó re , sam a gospo­
darząc  n a  sw ym  fo lw arku , nosiła  la tem  i zimą.

G derliw a, w iecznie p rzew id u jąca  w  gospo­
d arstw ie  w szystk ie  p lag i egipskie, p an i Roza- 
La trzy m ała  swój R ozalie , cz te ry sta  m orgów  
m agdebursk ich  obejm ujący, w  energicznej g ar-

ści. P rz y  boku  nieboszczyka m ęża n ab ra ła  p e ­
w nego dośw iadczenia , a jeśli w  rolhThtwie t y ­
ły  jak ie  b rak i, w y n ag rad za ła  je  wuodzonym 
zm ysłem  ad m in is tracy jn y m  i drobiazgow ą czu j­
nością. Nic nie uszło p rzed  jej okiem  ostro- 
w idza; nie u k ry ła  się an i w iązka ch rustu  z 
pod lasu  chyłk iem  przyniesiona, an i m ia rk a  
obroku  przez fo rn a la  ze sta in i uszczkn ię ta . 
E ab y  i dziew częta  dwArąldfe drżały' p rzed  nią, 
chłopstw o re sp ek t żywuło dla niej większy', 
niż d la  srogiego ekonom a. Je d y n ie  E w usia 
w y łam ała  się całkiem  z pou  je j a u to ry te tu  
i, zgoła nieoK iełznana, zdaw ała  się drw ić so­
bie z powmgi m atczynej b ry k a ją c  ja k  źrebię 
n a  wmlności.

P a n  Sewreryn  S zren iaw sk i, gospodarny ' 
szlachcic, k tó ry  pod kon iec ży c ia  rozhulał się 
na  um ór, pozostaw ił je j ład n y  szm at ziem i: 
W olę z dokupionym  i przechrzczonym  Rozali- 
nem . M iał to  objąć po Lim sym, S tefan , któryr- 
ry  w szakże, ożeniw szy się w K ongresów ce, 
osiadł w  posagow ych wuościach żony. Nie 
docen ia jąc  sw ych zdolności, pan i R ozalia  p rze­
lęk ła  się ogrom u czekających  n a  n ią  k łopo tów  
z rozległej W oli. S przedała  p rzeto  ten  m ają­
tek , tem  skw apliw iej, że obm ierzł je j dw'ór, 
w spom nieniem  um ierającego  m ęża om roczony. 
S p łaciła  syna, schow ała sporo  g rosza  w sta re  
pończochy' i objęła R ozalin , gdzie w zniosła 
now oczesny, a  więc n a  su te iy n a c h  w ysokich 
ste rczący  dwrorzee jednop ię trow y , z dwom a 
fila rkam i białym  u w ejścia, z czerwony'm  ko 
p u lasty m  dachem , k tó ry  k rw aw ił się ja k  m aki 
n ad  okolicą.

D w ór rozalińsk i bowiem  w yrósł jasnym  slu ­
pem  n a  wwgórzu, niby' olbrzym i bałw an  wy- 
datnem , k tó re , z jednego  boku o n ad a jąc  szyb­
ko, sięgało  brzegu w ydłużonego jez io ra  „W ol­
sk iego  . Po za owralnem  zw ierciadłem  wód 
zieleniły  się m okrad łam i p rzep la tan e  łąk i, d a ­
lej k ilk a  jaworów ' p ięk n y ch  wznosiło bu jne 
ko ro n y  w ysoko. O derw ane od lasu , zamylca- 
jącego  pejzaż, w ysunęły  się w' s tro n ę  jeziora  
i zatrzym ały ' w  pół drogi, zap a trzy ły  n a  s ta d a  
ptactw ra, k rążącego  często n ad  ga jam i trzcin , 
w ik lin  i sitow ia przybrzeżnego. Za ciem ną 
w stęgą  bovu liśc iastego , boga tego  w  b u k i i dę­
by, u k ry w ała  się W ola.

W szedłszy n a  p ię tro , p a n i R ozalia  z lustro ­
w ała przez okno p iaszczystą  drogę, b iegnącą 
o s ta ję  od dw oru  do W oli, aza li nie u jrzy  
gdzie sw'ej Ew usi, zaczern, do drzw i n a jb liż ­
szych  zastukaw szy , w kroczy ła  do poko ju  p a n a  
T v tu sa  K obyłk i.

Chociaż było  około jedenaste j, jegom ość by ł 
jeszcze w „g rubym  negliżu", osłon ię tym  dłu ­
gim , p łóciennym  puderm antlem . D rab  len  o 
tw arzy' dużej, b u raczanej, ale  de lik a tn ie  wy- 
rzeźbionej, o cy rkum eferency i zgoła nadzw y­
czajnej, jak ie j nie pow stydziłby  się dąb s tu ­
letn i, spoczyw ał w w ygniecionej ko tlin ie  fo te­
lu, p rzy  nodze, słon ia  godnej, m ając w iśniowy 
cybuch  fa jk i, a  w  rę k u  jak iś  szpargał, w k tó ry  
w czy tyw ał się przez okrąg łe  szk iełko  pow ięk ­
szające. P rzy tem  n a  m ięsiste j, obw isłej w a r­
dze dolnej d rga! uśm iech lubieżny.

{C. d. u.)
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Z powodu przypadającej dzis uroczystości św. 
Stanisława następny numer „Nowej Re'orm y“ uka­
że się w sobotę po połuuniu o zwykłej porze.

Uroczystość św. Stanisława na Skałce rozpoczy­
na się dzisiaj i trwać będzie przez cały tydzień. 
W niedzielę wyruszy z katedry na Wawelu tra ­
dycyjna uroczysta procesya na Skałkę z relikwią 
głowy św. Stanisława Nabożeństwa na Skałce od­
bywać się będą codziennie przez całe rano, a po 
południu nieszpory z kazaniem. Kazać będą za­
konnicy z klasztorów krakowskich.

Na Skałce rozpoczął się już wczoraj wielki ruch 
przygotowawczy do uroczystości. Przekupnie roz­
bili namioty z dewocyami, zabawkami i cukrami, 
wzdłuż drogi, prowadzącej do kościoła na Skałce, 
aż do bram żelaznych w podworcu. Stragany u- 
stawiono rzędem po obydwóch stronach chodni 
ków. Oczyszczono i uporządkowano także sadzaw 
ke, oraz plac przed kościołem.

W czoraj już rozpoczął napływać lud z bliskich 
i dalszych okolic Krakowa, przybywając w gru­
pach lub pojedynczo. Widać także wieśniaków w 
narodow ych strojach mazurskich z Królestwa Pol­
skiego i górali, licznie przybyłych z Podkarpacia.

Deszcz. Niebo zasnuło się jeszcze przedwczoraj 
chmurami i spadł deszcz, który mżył prawie bez 
przerwy przez cały wczorajszy dzień. Rano ozię­
biło się trochę przy dalszym opadzie. Wieczorem 
deszcz ustał, niebo przetarło się“ i zabłysły gwia­
zdy.

W skutek ostatnich deszczów' na plantach i w o- 
grodach zakwitły już drzewa, a piękne kiście kwi­
tnących bzów ożywiły się po ostatnich opadach. 
W ogrodach można zauważyć wcześnie kwitnące 
wiśnie i grusze. Wiosna w całej pełni.

Strajk w Akademii Sztuk pięknych. Wczoraj 
wieczorom po burzliwym wiecu rozpoczął się strajk 
młodzieży Akademii sztuk pięknych w Krakowie. 
Już od jesieni młodzież tego zakładu rozpoczęła 
energiczna akcyę celem przeprowadzenia kilku 
posttdatów, niezbędnych dla dalszego rozwoju A- 
kademii sztuk pięknych. Wówczas młodz;eż od­
była wiec i uchwalone na nim rezolucye wręczyła 
rektorowi. Sprawa jednak od tego czasu nie po­
stąpiła dalej. Młodzież wniosła zatem podanie do 
grona profesorów o pozwolenie na odbycie pono- 
wnego wiecu. Grono piofesorów nie przychyliło 
się jednak ao prośby. W odpowiedzi urządzono 
wczoraj t. zw. nielegalny wiec uczniów Akademii 
sztuk pięknych poza terenem Akademii w Rynku 
głównym 1. 24 i po szerokiej dyskusyi uchwalono 
rozpocząć natychmiast strajk.
- , iv ( l7 7  £ts,- - ^ nTni miod7it-/.v  zna.!‘luje się spra-

k ła rW *  prof’ ^ v‘w a obsadzenia 'rateeffy tfJ 
czółkowskim, obsadzenie 'katedry ctienA" 
szenia budżetu rządowego na Akademię. Postulat 
ten jest słuszny, gdyż Akademia sztuk pięknych w 
Pradze, do której uczęszcza 76 słuchaczy, otrzy­
muje od rządu o 80 tysięcy koron wiecej, niż Aka­
demia krakowska, w której kształci się 130 studen­
tów.

Po wiecu udała się młodzież w pochodzie przez 
uh Floryańską wśród śpiewu Drzed gmach Akade­
mii na placu Matejki. Do pochodu przyłączyli się 
przechodnie, tak, że zebrał się pokaźny tłum. Po 
przybyciu przed gmach Akademii D o chód  rozw a­
żał się. Młodzież weszła do gmachu i zabrała swo­
je Drzybory i odeszła do domów z „aktam i11 i szty­
chami. Przed gmachem porządek utrzvmuje poli­
c ja .

Z Akademii Umiejętności. Posiedzenie wydzia­
łu filologicznego odbędzie się w poniedziałek 11 
b. m. o godz. 5 po południu. Na porządku dzien­
nym: 1. Czł. T. Grabowski: „Kazimierz Brodziń­
ski i współczesna kry tyka literacka". 2. Dr S. Tu­
rowski: „Prace Józefa Andrzeja Załuskiego w nie­
woli moskiewskiej". Następnie odbędzie się po­
siedzenie ściślejsze.

Z Tow. Technicznego. W niedzielę dnia 10 b. m 
udbedzie się wycieczka staraniem komitetu zaba­
wowego krakowskiego Towarzystwa Technicznego 
do Mogiły, celem zwiedzenia starożytnego kościo­
ła z wieku XIII., oraz kościółka parafialnego, in­
teresującego zabytku architektury drewnianej. >— 
Punk+ zborny dworzec kolejowy. Odjazd z dwor­
ca kolejowego punktualnie o godzinie 1 min. 30, 
a  powrót o 7 wieczorem.

Koncert Didura. Na niedzielny koncert 1 biura 
v ^sprzedano doszczętnie wszystkie bilety. Wobec 
tego już od ju tra  sprzedawane będą bilety na miej­
sca dostawione. W niedzielę czynna będzie kasą. 
w Starym teatrze od godz. 3 po poi.

Wieczór konwaliowy urządza IX Koło T S. L. 
imienia Królowej Jadwigi dnia 9 b. m. w salach 
Klubu pocztowego, Lubicz 15. Początek o godz. 
9 wieczór, tańce prowadzi A. Kowalski; muzyka 
wojskowa 56 p. p. Zaproszenia już wyczerpane.

Wycieczkę krajoznawczą do ruin Tenczynka urzą­
dza w niedzielę 10 b. m. sekeya krajoznawcza A. 
Z. S. W yjazd z Krakowa o 1.42 po poł., zbiórka 
na dworcu o 1. Z Krzeszowic pieszo przez Tęczy - 
nek do ruin historycznego zamku Toporczyków i 
dokładne ich zwiedzenie. Koszta dla członkow 90 
h., dla nieczlonków 1 K 30 h. Prow. p. J. Koło­
dziejczyk. Zgłoszenia i inform acje w lokalu Ak. 
Związku sport., Uniwersytet, sala 2 parter, codzien­
nie od 7—8 wieczór.

Tamow anie ruchu. W skutek budowy kanału w 
Podgórzu w ulicy prowadzącej od mostu na Wiśle 
został prawie wstrzymany ruch na moście, gdyż 
wąski dojazd do mostu nie nadaje się wcale do 
ożywionej komunikacyi, jaka odbywa się przez 
most do Podgórza. Byłoby wskazanem, by odpo­
wiednie czynniki rozkazały usunąć wały ziemi na 
jedną stronę, otwierając tym sposobem wolną dro­
gę dla ruchu pieszego i kołowego.

Nagły zgon. Wczoraj po południu zasłabł nagle 
dr Drożyński, zamieszkały przy ul Biskupiej 1, 5. 
Zawezwane pogotowie ratunkowe stwierdziło 
śmierć wskutek udaru serca.

Emigracya. Ruch sezonowy częściowo osłabł. 
Obecnie dziennie przejeżdża około 250 robotników 
rolnych do Prus i prawie wszyscy są zakontrakto­
wani. Do Ameryki ruch wychodźców znowu się 
zwiększył. Wczoraj ekspozytura policy  na dwor­
cu krakowskim zaopatrzyła w żywność 22 emigran­
tów, powracających z Prus bez żadnego środka za­
opatrzenia. Dzięki uczynności r. dw. Zborowskie­
go w dalszym ciągu wydawane są wolne karty  ja ­
zdy dla powracających emigrantów

Giną dzieci. Niejaki 7-letni Jozio Maszek, k tó­
ry  zginął przed dwoma dniami, znalazł się wczo­
raj. Policyant zobaczył płaczącego chłopca, sie­
dzącego na plantach. Oddano go rodzinie. Przy 
ui. Kazimierza Wielkiego wczoraj po południu za­
uważył policyant 4 letnią dziewczynkę. 1 łądzącą 
od Kamienicy do kam ieniej. Odprowadzono ją do 
zakładów miejskich.

Kradzież kosztowności. Do poiicyi doniósł p. 
Józef Kędzierski, iż w drodze z Borysławia wr po­
ciągu pospiesznym skradziono mu biżuteryę, zega­
rek i portfel z pKnjgdzmi wartości kilkuset koron, 
nadto paszport żony. Kradzież popełniono w chwi 
li, gdy przeszedł z przedziału do wozu restauracyj­
nego.

Aresztowanie złodzieja kolejowego. W pociągu 
w drodze z Oświęcimia do Krakowa okradziono 
Karolinę Czernik, zabrawszy jej kosz z rzeczami 
znacznej wartości. Niedługo jednak amator cudzej 
własnośei cieszył się zrabowaną zdobyczą. Zau­
ważyły go wdadze bezpieczeństwa publicznego, jak 
wynosił kosz z pociągu i aresztowały. Jest to 
42-letni Andrzej Trzeciak z Olchowy pow. Boch­
nia. Osadzono go tymczasem „pod Telegrafem", 
a kosz oddano w łaściciclce.

Obława na złodziei. Wczoraj do późnego wie­
czora odbywała się ohiawa w całym Krakowie i w 
Podgórzu za złodziejami, którzy w ostatnich dniach 
popełnili szereg włamań i kradzieży k iszo n k o ­
wych. Obławą kierowali komisarze policji. W y­
nik tej niezwykłej wyprawy na złodziei był bar­
dzo obfity, gdyż aresztowano kilkunastu rzezimie­
szków, a między nimi poszukiwanych za „sprawy 
kieszonkowe" 17-łetniego Stanisława Siegmunda i 
20-lctniego Szczepana Kudasiewicza. Liczne gro­
no przytrzymanych zamknięto „pod Telegrafem".

Zbrodnia w Podgórzu. Poszukiwani za gwałt, 
popełniony na Maryi Koniecznej bandyci, areszto­
wani zosrali wczoraj podczas wesołej zabawy w 
jednym z szynków podgórskich. Są nimi: 30-letni 
Franciszek Siwek, 27-letni W incenty Strzec i 17 le­
tni Stanisław Witanowski. Aresztowanych ode­
słano do sądu krajowego karnego w Krakowie.

Z zapisków policyjnych. Przed pocztą przy ul. 
Wielopole wczoraj po południu wyrwał jakiś wy­
rostek torebkę z pieniądzmi p. Annie Kirschównie 
i zbiegł w planty. — Antoninie Marczyńskiej, za­
mieszkałej przy ul. Wiślnej 1 8, skradziono wczo­
raj rzeczy łącznej wartości 100 K. — Do pokoju 
Osiesa Bergglasa przy ul. Szlak 1. 13 , w targnął 
wczoraj Fryderyk Heusmann i zabrawszy na plecy 
piec żelazny', ulotnił się. Szkoda 35 koron.

Z  kra* u.
Polacy w ministerstwach. Czytamy w „Gazecie 

W ieczornej": Pogarszają się nieustannie stosunki 
ilościowe i jakościowe co do urzędników Polaków 
w różnych władzach centralnych. W ministerstwie 
spraw wewnętrznych od dwu miesięcy' niema Po­
laka, wskutek czego obszerne nieraz protokoły i 
inne alegaty uchwał sejmowych muszą być odda­
wane do tłómaczenia, co ogromnie opóźnia urzę­
dowanie. W innych ministerstwach nie o wiele le­
piej się dzieje. W ministerstwie skarbu, mamy te­
raz zaledwie jednego szefa sekcyi (dawniej przez 
'IJnrrto OZ<XSV\ (7>vTÓ ch), oraz zaledwie j :vk>, %o szefa de

"  >. -w  wjph  •*•>»partam -ntV - “  ~ ju r n ie
spraw personalnych, drugi (K (------  . I
jednym z departamentów ntfłeżytośoiowyeh. * a ] 
całe ogromne i doniosłe działy wielkiej admim«tra- 
cyi skarbowej, Polacy nie mają żadnego wpływu. 
Zmarł Łopuszański, odeszli na inne stanowiska: 
Bugno, Moraczewski, Niemozewski, słowem ubyli 
■wszyscy, którzy już byli kierownikami departa­
mentów, względnie mogli byli nimi zostać w naj­
bliższym czasie. Pozostało dwu prezydyalłstów 
(Banda, Mikulecki), zresztą trzech urzędników w 
VII randze (Uhle, Kraus, Dziedzicki) i kilku se­
kretarzy — wszyscy urzędnicy przydzieleni, nie 
mający własnego zakresu działania.

W ministerstwie hanalu, w sekcyi handlowo-po- 
litycznej, jak nie było nigdy Polaka, tak  :uema dc 
tej pory — w sekcyi pocztowej nieśmiertelny sto­
sunek dwu Polaków na sześćdziesięciu przeszło u- 
rzędnikow utrzymuje się nadal. Stosunki we 
wszystkich innych ministerstwach są co najmniej 
równie dla nas niekorzystne. Szkodliwem, a stałem 
zjawiskiem jest uciekanie wyższych urzędników 
Polanów z m inistentw  na wyższe stanowiska w 
kraju, do tryounału administracyjnego i t. p. Po­
nieważ odmiennie od tego, co się dzidę z urzędni­
kami innych krajów koronnych, ministerstwa nie 
chcą prawie nigdy, dla wypełnienia luk, w ten spo­
sób powstających, powoływać z zewnątrz urzędni­
ków Polanów w wyższych rangach, dziebiątek la t 
na to trzeba, zanim narv lek  podrośnie w randze 
tak, byśmy zawsze miel’ kandydatów na szefów 
departamentowych i sekcyj.

Rooczyce, 4 maja. (Obchód rocznicy konstytu- 
cyi 3 maja.) Staraniom tut. Koła Tow. szkoły lud. 
oraz Ogniska nauczycielskiego obchodzono w ubie­
głą niedzielę rocznicę konstytucyi 3 maja. O g. 
9 odbyło się uroczyste nabożeństwo w kościele pa­
rafialnym. w czasie którego kB. Stawarz wypowie­
dział wzniosłe okolicznościowe kazanie. W uro­
czystości wzięły udział wszystkie tutejsze tow a­
rzystwa oraz rada gminna. Po nabożeństwie uda­
li się uczestnicy uroczystości pod krzyz pam iątko­
wy, gdzie odśpiewano pieśni narodowe i rozdano 
pomiędzy uczestników broszurki o konsty tucji 3 
maja. Niezwykłe wrażenie zrobił biorący udział 
w uroczystości liczny zastęp szkolnej drużyny so­
kolej pod przewodnictwem p. Św italskiego, dyrek­
tora szkoły męskiej. Drużynę tę niedawno zorga­
nizowano dzięki inieyatywie prezesa tut. ^okoła, 
p. Kwiecińskiego.

Wieczorem odbył się w sal? Rady powiatowej 
wieczorek muzykalno-wokalny. Na program zło ■ 
żyły się: słowo wstępne p. Fr. Bursztyn), produk­
c je  orkiestry salonowej i chóru mieszanego pod 
batutą p. Bienia, solo skrzypcowe (p. Kidawska) 
i deklamacya (p. Bursztynówna). Do powodzenia 
wieczorku w dużej mierze przyczyniła się p. Misie- 
wiczowa, która, posiadając wielką kulturę muzycz­
ną, udziałem w orkiestrze i w chórze ułatwiła na­
leżyte wykonanie utworów.

Licznie zebrana publiczność nie szczędziła wy­
konawcom zasłużonych oklasków. Ozy fty  dochód 
z wieczorku, wynoszący przeszło 120 K, przezna­
czono na wyekwipowanie Bzkolnej drużyny skau­
towej.

Brody, 6 maja. (Budżet miejski. -— Budowa fi­
lii austr.-węg.).

Na trzech posiedzeniach załatw iła się nasza Ra­
da miejska z budżetem na rok 1914. Przez dwa po­
siedzenia trw ała dyskusya generalna, na której 
krytykowano ostro gospodarkę m agistratu, ale na 
t< rn się skończyło, i tak  co roku się powtarza. — 
Dochody, preliminowane na rok 1914, wynoszą 
292 594 K 80 h., a rozchody również tyle, a  więc 
jest budżet bez deficytu, ale teia się pocieszać nie 
możną, bo v ciągu roku pokazują się potrzeby 
większych wydatkowi

Po dwóch latach ciągłych pertraktacyj między 
dyrekcyą banku austr.-węg. a przedsiębiorcą za­
brano się 5 b. m. do kopania fundamentów pod fi­
lię banku austr.-węg. Robotnicy będą v ięc mieli 
jakiś zarobek,

Zamach samobójczy b gimnazjalisty. Z Tarno­

pola donoszą: W niedzielę wieczorem strzelił sobie 
w skroń z pistoleta w zamiarze samobójczym 15- 
letni Franciszek Kusy. syn rolnika z Luki Małej, 
były uczeń IV klasy gimnazyalnej. Żle się uczył, 
więc ojciec go wziął ze szkoły. Chłopak staczając 
się coraz niżej, skradł ojcu pieniądze i roztrwonił 
je, a nie chcąc'w racać do domu, usiłował się za­
bić. W szpitalu dokonano trepanacji czaszki.
Chłopiec jest nieprzytomny i mala jest nadzieja 
utrzymania go przy życiu.

Ukamienowany. Zc Stanisławowa donoszą: W 
Jam niey pod Stanisławowem bracia Onufry i Ole- 
ksa Smereczariscj', czując nienawiść do parobka 
Ju rka  Todosia, zabili go kamieniami. Morderców 
aresztowano i osadzono w więzieniu w Stanisła­
wowie.

Za śtt* safta.
Omal nie katastrofa. WAT donosi z W arszawy:

Pociąg pospieszny z Wiednia wjechał na stacyi 
Częstochowa na pociąg towarowy. Kilka wago­
nów pociągu towarowego uległo zniszczeniu. Tyl­
ko dzięki temu. że pociąg pospieszny jechał przy 
wjeździe do stacyi bardzo wolno, nie przyszło do 
kata strofy.

Nabycie Birżan. WAT donosi z W ilna: Ks. Hie­
ronim Drucki-LuPecki, były członek Rady pań­
stwa z guberni i mińskiej, nabył od żony b. general- 
gubem atora wileńskiego. K achano we j, znane u- 
zdrowisko Birżany.

Z jednego dnia. Z Wiednia piszą 6 b. m.: Każdy 
dzień w wielkiem mieście przynosi dużo żeru lu­
dziom, łaknącym scnsacyi, a kronika lokalna mi- 
lionowej stolicy mnogo daje rozmaitości. Wczo­
raj kronika ta  notowała dwa morderstwa. Robo­
tnik kolejowy, Leopold Scliraik, postrzelił nieja­
kiego Jana  Paula, dozorcę kolejowego, i następ­
nie sam odebrał sobie życie. Paul był kochankiem 
rozwiedzionej żony Schraika, a motywem zbrodni 
była zazdrość.

Na policyę zgłosił się wczoraj robotnik Krittl, 
oświadczając, iż w sprzeczce wrzucił do Dunaju 
jakiegoś włóczęgę, który przeszkadzał mu używać 
wypoczynku nad wodą. Włóczęga utonął, a Krittl, 
dręczony wyrzutami sumienia, przyznał się do czy­
nu. Ani zwłok utopionego nić znaleziono, ani nie 
wiadomo, jak on się nazywał i czem się trudnił

W oryginalny sposób usiłował odebrać sobie 
życie jakiś 60-letni jubiler. Żona, powróciwszy do 
domu z przechadzki, znalazła go zamkniętego w 
wielkim kufrze i bezprzytomnego. Stacya ratun­
kowa przywróciła go do życia. Denat zabrał z so­
bą do kufra flaszeczkę z chloroformem i wdychi- 
wał go, ale... bezskutecznie. Inny samobójca, ro­
botnik, obawiajac się odpowiedzialności karnej za 
zbrodnię seksualną, zadał sobie brzytwą 35 głębo­
kich ran. Jest on umierający.

W kocioł z ukropem wpadł w fabryce spirytusu 
Sprtngera robotnik Pezzi; wydobyto z kotła ugoto­
wane zwłoki. Przy goJc.waniu kawy na ■
sniruHicnT” ‘ -t T-.!'  ‘ ‘'•"iZCDYł j.Q
- _ »■-'T‘t sBalija cię Wczoraj .'R * . i iill.n- - : **4
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Cala i p l e k c y a  samobójstw, kradzieży i areszto­
wań za cm pśtwa i t. d. dopełnia kroniki jednego 
dnia wiedeńskiego.

Odprav.a w wyTskości 2 3 0 .0 0 0  koron. Z Wie­
dnia piszą nam: Były ujęjzjdent kredytowego ban­
ku budowlanego w Wiedniu, PhiUpp, aaskarźył in- 
styiucyę tą do *ądu haudlowegjJ P sapłatę płacy, 
którą pobierał najpierw jako dyrektor^ nąs tętnie 
jako prezydent wapomnianego banku. Gdy dr Phi-' 
lipp prezydenturę złożył z rowodu ałt^rgu z dy- 
retiorem kredytowego banku budov» anesro, zobo­
wiązano mu lię płacić 20.000 rocznej pensy*. Ale 

rok po jego dymizyi usunięto go z rady nad­
zorczej banku 1 zaniechano wypłaty pensyi. Przy 
bardzo burzliwej rozprawie przyszło do ugodowego 
załatwienia aprawy. Bank zobowiązał aię wypłacić 
Bkarżąctmn 230 0 0 0  koron jednorazowej odprawy, 
dr Pbilipp zaś złożył deklarację, ie  nie ma dal­
szych pretensyj de banku.

Przepełnienie w zawodzie sędziowskim w Niem­
czech jest. tak  znaczne, że, aby mu zanob edz, już 
we wstępnej do stanu sędziowskiego karyerze ase­
sora i referendarza robią teraz władze trudności.
W zeszłym roku udzielono 23 asesorom rady, aby 
wystąpili ze służby prawniczej. Przewodniczącym 
sądów polecono, aby, skoro tylko spostrzegą u 
miodych asesorów brak odpowiednich do wykony­
wania zawodu kwalifikacyj, natychm iast donosili 
o tern wyższej władzy, k tóra  się postara zawczasu 

ich usunięcie, aby mogli zawczaBU przejść do 
innego zawodu. Ponadto zarządzono pewną selek- 
eyę w awansie asesorów , -— Nie wystarcza dobre 
świadectwo z egzaminu, lecz kandydat musi się 
nadto wykazać dobrą działalnością praktyczną.

Olbrzymie bankructw o, z  Berlina donosaą: Na 
wczorajszem tgromadzenis wlerryeMl domu towa­
rowego Werthelma, który popadł w konkurs, itwior- 
dzono, ie  aktywa wynoszą 1,592.000 marek, a pa­
sywa 23,419.000 marek.

TVc wtorki i piątki odbywają się w dzielnicy 
Briiuhausgaese 31, wykłady pani B. Weissberg: 
Iiistoryi gospodarki społecznej.

Składki:
Na postument pomnika Tadeusza Kościuszki w Kra­

kowie złożył p. Teofil Dąbrowski 18 kor. 21 h., zebrane 
w oddziale VIII i kasy dyrekcyi kolei państw, w Krako­
wie z inicjatywy p. Izydora (Jagoscha.

Z kalendarza. W  piątek dnia 8 maji • Stanisława b 
m. P. K. P.

Wschód słońca dnia 8 maja o godzinie 4 minut 
zachód o godz. 7 m. 06; długość unia godzin 14 m.

08;
68.

Repertuar teatru miejskiego im Słowackiego  
w Krakowie.

W piątbn: popołudnin: „Kościuszko pod Racławicami"; 
wieczór: „Ca- Aleksander I.“.

W sobotę: „Awantura".
W niedzielo: „Awantura".

Repertuar teatru ludowego w Parku 
Krakowskim.

W piątek: popołudnin: „Lola z Lud winowa"; wieczór: 
„Kołtuny".

W sobotę: „Lola z Ludwinowa".
W niedzielę: popołudnin: „Lola z Lndwinowa"; wie 

czór: „Kołtuny".

(Przeciwko zatruciom pochodzącym z ki­
szek) zw raca się ów sław ny rosy jsko-francuski 
lekarz, biolog i w ielki hyg ien ista , k tó rego  p u ­
bliczne w y k ład y  o sztuce przedłużenia życia i 
odłożenia dn ia  śm ierci na  d łuższy czas, sp ra ­
w iły ta k  w ielkie i słuszne w rażenie. Uczony 
ten  spostrzega już w sam ym  u trucin  po w sta ją ­
cym  w k iszkach  przyczynę śmierci. K ażdy  m ą­
d ry  człow iek pow inien zatem  zupełnie ta k  sa­
mo, ja k  codzień obm yw ać się zew nętrznie, by 
być czystym  i św ieżym , zw ażać n a  codzienne 
czyszczenie k iszek  przez w ydatne  w ypróżnia­
nie takow ych. „N ulla dies sine, H unyady  J a ­
nos", —  żaden dzień bez ‘„H u n y ad y  Ja n o s"  
gorzkiej w ody, pow iedział niem iecki ko lega o- 
wego sław nego badacza  i tenn  słow y w ydał sąd  
że S axlehnera  gorzka  w oda „H unyady  Ja n o s"  
d la  człow ieka cyw ilizow anego s ta ła  się sam a 
przez się codzienną potrzebą.

B. 6 A B R Y E L S K A ,  P a ł a c  S p i s k i ,  
KRAKÓW. W ynajm uje i sprzedaje pierw szo­
rzędnych  fab ryk  fortep iany , pianina, harm onie 
i pianole za go tów kę lub n a  sp ła ty  naw et dwu- 
dziestom iesięczne. In stru m en ty  używ ane od cen 
najn iższych. W ystaw a obrazow . W stęp wulny.

Kronika Iwo wska.
, Lwów, 8 maja.
O szkice Matejki. Ze Lwowa donoszą: W sprawie 

sprzedaży £zkicćw Matejki, o czejp donosiliśmy,
Z TT O.."-azagy  ‘W--"'’ 4.^1 OUiL.

Zmarli:
Franciszek W a l c z a k i e w i c z  zmarł w W ar­

szawie w 75 roku życia. Był on długoletnim współ­
pracownikiem „K uryera Warszawskiego i auto­
rem szeregu popularnych opowiadań.

sztuki Gutnajer, aby szkice w pełnym komplecie 
zakupić. Szkice owe znajdują się w posiadaniu 
pewnego magnata, który od złożenia zadatkowej 
sumy (26.000 kor.) uzależnia obejrzenie i sprze­
daż szkiców.

Dom gry w Krynicy. Ze Lwowa donoszą: Kon­
sul francuski, p. Świerczewski ze Lwowa ogłasza, 
że rokowania zarządu Krynicy z francuskiem przed­
siębiorstwem o dom gry w Krynicy nie doszły do 
skutku, wobec czego domu gry nio będzie.

Znieważenie zwłok. Ze Lwowa donoszą: Zarząd 
szpitala oskarżył dwóch swoich dozorców Micha­
ła Surowieckiegc i W ładysława Kaczmara o znie­

w ażen ie  zwłok. Dozorcy ci urządzili sobie zabawę 
^włokam i jakiegoś biedaka, rzucając ciałem 

po kąig^łi, ozem wywołali ogólną grozę i zgorsze­
nie.

Aresztowariffi kapitana. Ze Lwowa p'szą nam: 
Przed paru drnami poniosły pisma o aresztowaniu 
kapitana stryjskiego pyłku obrony krajowej, p. 
Horodyskiego. Obecnie „Kyryer Stanisławowski" 
pisze: Kapitan Mikołaj H o ro c rjs^  który był po­
pi zeanio przez aługie la ta  stacych:<rtvaxjy w Stani­
sławowie, przeprowadzał na spółkę X adwokatenT 
drem Oestermanem parcelację pewnej wyi w po­
wiecie tłumackim Ponieważ właaze sądowe me 
zatwierdziły licytaeyi, od której parcelacya była 
zawisła, popadł kapitan Horodyski w chwilowe 
kłopoty pieniężne, następstem których było are­
sztowanie.

Pożar w Ghodorowie. Ze Lwowa donoszą: We­
dla dalszych informacyj cała lewa część rynku pa­
dła ofiarą pożaru. Pożar wybuchł w domu biedne­
go kupca Strauchlera około godz. 9 rano. Jaka 
była przyczyna, na razie nie wiadomo. W krótce 
pożar przeniósł się na sąsiednie domy. Dopiero 
około południa zdołano ogień zlokalizować Szko­
da bardzo wielka. Spłonęło 80 domów, z czego 
parę. zaledwie było ubezpieczonych. Przeszło 60 
rodzin znalazło się bez dachu nad głową. W akcyi 
ratunkowej brały udział straże ogniowe z cukro- 
wn„ dworca kolejowego, miejska i z pobliskich 
miejscowości Żydaczowa i Rohatyna.

Repertuar teatru lwowskiego.
W piątek: „Wałku małżeństwa".
W sobotę: popołudniu: „Zaozarowane koło"; wieczór: 

.Polsku krew".

V potrzebne ocl rządu, kraju i komitetu Towarzystwa 
Z gospodarskiego.

* Ofiary wojny meksykańskiej. Z Paryża nadcho-i 
dzi wiadomość, że bardzo solidna i pov azana f in  
ma bankowa „De Neufrille et Comp." ogłosiła niei 
wypłacalność. Passywa wynoszą podobno od 10 
do 15 mil. fr. L ikw idacja odbędzie się spokojnie, 
gdyż firma będzie miała różne sukursy. — Bank 
Neufville robił głownie interesy z Ameryką i miał 
r. tego znaczne dochody, n. p. w jednym roku 1908 
zarobił na czysto S milionów. Od tego czasu je-i 
dnak zaczął tracić, a obecna wojna am erykańska 
d yclniia miary bankructwa, które rzuca niekoi 
rzystne światło na stosunki na francuskim targu 
pieniężnym.

Targ ten przcpclnio-”  jest dziś papierami ame-i 
Bykańskiemi, zwłaszcza Meksyku i południowej 
Ameryki. Argentyńska pożyczka, w kwocie 400  
milionów franków, którą zeszłego roku objęła Sos 
oietć Generale, nie udała się, gdyż jej obligacye 
pozostały w instytucie emisyjnym niesprzedane. 
Tak samo nie można było znaleść kupców’ na wa­
lory pożyczek brazylijskich, które też po większej 
części pozostały w portfelach banków emisyjnych. 
Nie dopisała wraszcie i meksykańska pożyczka 
300 milionów franków, zaw arta zeszłego roku 
przez banki paryskie z rządem meksykańskim —4 
Było to wielkie ryzyko, lecz odważono się na nie, 
aby nie pozostawić wpływu gospodarczego na Me­
ksyk wyłącznie Niemcom. Oprócz walorów pan- 
slwowych, wprowadzone były na giełdzie parys­
kiej także akcye i obligacye Drywatnych przed­
siębiorstw amerykańskich. W tych papierach by­
ły straty na kursie największe. I tak  n. p. „Ban- 
que de Parts" wprowadził przed nieiakim czasem 
na giełdę paryska akeye ;,Credit Foncicr Mexicain“ 
po 380 fr., dziś mają one kurs 15 fr. Finansowano 
również nicostrożnio meksykańskie i argentyńskie 
przedsiębiorstwa górnicze; niektóre z nich wcale 
nie istniały.

tów nież przemysłowa eksploatacja Brazylii po­
stępuje w tempie o wiele wolniejszem, niż się spo­
dziewano. W skutek tych wszystkich zawodów, 
rynek walorów w Paryżu cierpi po prostu na nie­
strawność, zwłaszcza, że przecież, jak  w;adomo, 
w Paryżu ulokowane są jeszcze w alory państw bał­
kańskich, oraz rosyjskie renty na przeszło miliard 
franków, których jeszcze, jak się zdaje, ni° roz­
przedano  w całości między publiczność 
- t-iraty wielkich instytucyj emisyjnych odbijają 
się teraz na bankach drugorzędnych, fctóre już to 
dobrowolnie, już to pod przymusem, zaangażowały 
się również w amerykańskich walorach, a  nio ma 
ją no tyle siły, aby wytrzymać pierwszo wstrzą- 
śuicnia Jako*pierwsza ofiara pada bank Neufville,

Berlin, 7 maja. -  (kamkn.ęcie giełdy;. — Nowy Jork 
419-60, Warszawa krótkie — Wiedeń krtjtkie 85'—, 
Austryao.kie noty 86'—, Rosyjskia noty 214'90, Amery­
kańskie noty 419'—, 3-prc. praśnie konsole 77'9o, wło- 

. kie — , i 1! ,  pro. polskie listy zastawne 88'ńĈ  Nie-

dytowe —' — Berlińskie Towarzystwo handlowe —'—, 
Diskonto Komandlt 188'—, Anstryackie koleje państw. 
—•_  t Lombardy —•—, Kanada Pacifio 192-75, Losy 
tureckie 166'25,' Hohenióhe 102'—, Phonix 227' J7, Gel- 
senkirchner 178'62 Hamburg-Amewka Packetf. 127*12, 
Hansa 249*26. Półnoony Lloyd 111*12.

Wiedeń, 7 maja. Cukier stały. 21.25—35; 21.85—21.95, 
Spirytus i nafta niezmienione.

Paryż, 7 maja. Renta 3 pro. 36*80, Mata 86*77.
Berlin, 7 maja. Austryaekio banknoty 85'—, Spiryiiis

Mianowania 1 przeniesienia na kolejach państwo 
wych. Minister kolei żelaznych zamianował Józefa 
Blaschkego, star. rewidenta i naczelnika urzędu ru­
chu w Krakowie, naczelnikiem urzędu ruchu 
Lwów Podzamcze. Antoni Czernicki w etanisławo- 
wie, zamianowany został naczelnikiem urzędu sta- 
cyjnego w Sichowie. Michał Dogolewski kierowni­
kiem oddziału warsztatu przy ogrzewalni we Lwo­
wie, Karol Brosch, naczelnikiem stacyi w 8yno- 
wódzku Wyżnem, a Karoi Zahajkiewicz zastępca 
naczelnika ogrzewalni w Przemyślu. Przeniesieni; 
Józef Nemec z Czennowiec do Gurahumory, Wil­
helm Mark z Sokala dn Borysławia, Czesław Na- 
warski adjunkt z oddziału dla słuzoy wożnicze, i 
warsztatowej do warsztatów w Przemyślu, Lon­
gin Sawczyński, adjunkt z urzędu ruchu we Lwo­
wie, W ładysław Dębowski. ze Lwowa do Sambora, 
Stefan Kapitain ze Lwowa do S.ryja, Stanisław 
Tauliczek ze Lwowa do Przemyśla, Stanisiaw Ko- 
czwara, aspirant z oddziału Ila spraw personal­
nych dyrekcyi lwowskiej do urzędu ruchu we Lwo­
wie, Piotr Owma z Drohobycza do Zagórza, Anto­
ni Horzitza z. Przemyśla do Lwowa i Jan  Kostecki 
ze Skolego do Sokala.

Oddział wiedeński Uniwersytetu ludowego kn. A. 
Mickiewicza urządza w niedzielę d. 10 b. m. o g 
10 rano TY wycieczkę do Muzeum przyrodniczego 
pod przewodnictwem p. Adama Kloako wskiego. 
Punkt zborny przy pomniku Mary5 Teresy.

Tegoż dni? o godz. 1015 'ano w dzielnicy X Lu- 
ksenburgerstrasse 8 odbędzie się odczyt p. dr Rn 
mana Jabłonowskiego: Pieniądz yr gospodarce spo­
łecznej.

Dział ekonomiczny.
* Kurs kroju damskiego ułatwionym najnow­

szym systemem angielskim urządza Koło kobiet 
Towarzystwa pomocy przemysłowej w Krakowie 
w czasie od 15 maja do 15 lipca b. r. Kurs ten 
prowadzony przez doświadczoną siłę iachową, 
trwać będzie dwa miesiące, a przyjętych zostanie 
20 uczenie. Zglos/cnia przyjmuje instruktorka kur­
su p. Strzałkowej, ulica Sienna L. 12, l. p. w go­
dzinach między 10—11 rano i 6—7 wieczorem.

* Krajowy skład publiczny. W ydział krajowy 
zaprowadził z d. 7 b. m. w biurach krajowego skła­
du publicznego w Krakowie ul. W arszawska 19 
do 21 jednorazowe urzędowanie od 8 rano do 2 
po poł. Magazyny będą otwarte jak  dotychczas 
t. j. od 7 rano do 12 w por. i od 2 po poł. do 
6 wiecz. W niedziele i święta biura i magazyny 
zamknięte.

* Wystawa rolniczo-hodowlana w Kołomyi. Od­
dział pokucki Towarzystwa Gospodarskiego urzą­
dza w jesieni roku bieżącego w Kołomyi wysta­
wę rolniczo-hodowlaną, w połączeniu z wystawą 
pokrewnych działów t. j. sadownictwa, uprawy ty ­
toniu, tudzież miejscowego przemysłu rolniczego. 
W alne zebranie oddziału pokuckiego Towarzystwa 
Gospodarskiego, którego 25-Ietni jupiieusz Istnienia 
i pracy w tym właśnie roku wypada, uchwaliło w 
zasadzie urządzenie wystawy rolniczo-hodowla- 
nej i wezwało Ranę oddziału, by poczyniła kroki 
do zrealizowania tego przedsięwzięcia przede- 
wszystkiem zaś by postarała «ią o fundusze na to

Frankturt, 7 maja. Austr, kre4. 192*90, Koieje państwo­
we 153*—, Disoor’ 188'—, Laura —*—. Usposooienio: 
spok. .-
' Wiedeń, 7 maja. Rrzy zamknięciu dzisiejszej giełdy po­

południowej notowano*.
Aucye: Au6tr. Óakb kred. 610*—. wąg. Zakł. k.<Myt. 

797*—, AnglODannu 333'—, Unfpnbanku 579*95, Lander- 
hanku 496*—, liankvereinu 513*50, Bodencredit 11*67, 
Galicyjsk. Ranku hipotecznego 640*—, A Iwy o praskiego 
Ban lu kredyt. 668*60, Kolei państwowy >1 698*25, kolei 
południowej 9840, kolei północnej 49*70, kc1 i czer- 
niowiccidej 505'—, Alpiny 815*25, 'lima Si urany i 638* —, 
PrasKiegc Tow. ieiaznego 255*50, Fabryki brosi J 1*90, 
Akoye tureckie tyt. 428-75, Gal Karp. Tow. na't »37 —, 
Obi. węg. indeinniz. - -'—, Renta majowe 82*20, Austr. 
renta koron. 82*45, Węgier renta koron 80*90, 56-let a 
Listy Towarzystwi kredytowego ziemskiego 82*10, 4%  
Listy Banku hipotecznego 83*—, Li6ty zastawne —•—,
4’/,% Listy Ranku hiooteeznego 90* —, 6°/0 L: sty Ban^u 
hip —*—, 4% Listy Ranku kraj. 84*25, -UAj/0 listy  
Ranka kraj. 90*75, 4% Gal. Obi. propin. 97*75, 4 proc. 
Gal. nożyczkft kraj z r. 1893 82*90,4% pożyć: ku m. Lwowa 
80*25. 4% pożyczka m. Krasowe 80*—, Losy tureokie 
220*—, Marki 117-52, Ruble 259*—, Rosyjsku pożyczsa 
•w —, Skoda 747'25, Powsz. B. depo-. 542*—. 

Usposobienie: rezerw.
W1 (ter, 7 maja. Kursa giełdy wieaeńsKiej:
Losy: a) procentowe: Austryao. zakłada sredytewetro 

obi. prc. z r. 1880 3-prc. 279*50, Austryaokiego zakłada 
kredyt, z obi. pro, z r. 1889 3-prr.. 242*—, Urefrul. Du- 
iaja z 7370 j-. 100 złr. 5-prc. ‘271 50, Węg. Banui hip. 

po 100 złr. 4-pro. 227*50, Pożyczka serb. prem no 100fr, 
6-prc. 105-75 b* bezprocentowe: Budapeszteńskie (Be filio u)
4 złr. 25*40, Zakł kred, dla h. i p. po 100 złr, 475’—, 
Pożyczka m. Lubiany 20 złr. 68*50, Czerwonego krzyża 
austryaok. tow. 100 złr. 6P76, Czerwonego krzvża węg. 
Tow. 5 złr. 29*60, Losy fund. aroyksięcia ludoJa 10 
złr 219*20, Tureckie obiig. nrem. kolei po 400 fi 219*55, 
Tureckie oblij, prem. js.o'si prc. 75*—, Losv kom. m. 
Wiednia z 1874 r. 467*—.

Giełda zbożowa.
Budapesz. 7 maja. Targ zbożowy.
Pszenica na maj 13*30 do —■— ; pszenica i a paździer­

nik 12'— do —•—! żyło na październik 9*68 do —•— • 
owies październik 8*16 do -  '— ; kuknrndza n? maj 7*ul 
do —•— ; knkurudza na lipiec 7*35 do —*— ; kukurm za 
na sierpień —•— do —•— ; rzepak na sierpień 56*85 do 
do —*—.

Oferty: mierne. Chęć kupna*, m erna. Usposobienie: 
spokojne; pogoda: deszcz.

Ceny ziemiopłodów i ważniejszych arłysułów żywności. 
Kraków, 7 maja.

Z powodu święta targ nie odbył się.
Płacono za 100 kilogr.: Pszenica biała (waga gatun­

kowa 77 80) od — do żyto kr.jowe r aga ga-
tunsowa 71* 74) od — *— do —*— ; żyto węgierskie od 

— do —*— ; jęczmień browarny od —*— do —■— ; 
jęczmień na krupy od — *— do —•—; jęczmień ne pa­
szę od —*— do —*— ; owies do siewu (z opłatą akcy­
zową) od —'— do —*— ; owies na paszę od —'— do 
—•— *, proso od —•— do —*— ; kukurudza od —*— ao 
—•— ; tetarka od —* — do —*— ; groch —'— do — 1— ; 
faseta od —•— do —•— ; soczewica od — *— do •— ; 
wyka od —*— do —•— : siano zwyczajne od 9*40 do 
10*40; koniczyna pastewna od 9*60 do 10*80; słoma 
od 6'60 dc 6*— ; rzepak zimowy od —*— do — *— kmi­
nek kraj. od —*— do —'— ; kminek holenderski o d —'—1 
do —'— ; koniczyna nasienna czerwona od 156 do 180;
koniczyna nasinuna biała od —*— d o  ; tymotka
nasienna —•— do —*— ; esparsetta —*— dc —*— ; 
ziemniaki oa 4*80do5*uO; jaja za kopę od 3 *20 do 3*70; 
masło za 1 kilogram od 2*80 do 3*20; ser za 1 kilogram 
oa 0*60 do 0*80; mleko zbierane za 1 litr —*10 do —'12; 
mleko niezbierano od —*24 do —*26; kapusta za kopę, 
0-— do 0*—.

Z miejskiej centralnej targowicy na bydło w Krakowie. 
Kraków, 5 maja.

Na dzisiejszy targ spędzono bydła rogatego -37, cie­
ląt. 397; owiec i kóz 3, nierogacizny 592, razem 1229 
zwierząt. — Płacono za joden cetnar metryczny żyw B 
wagi* buhaje z paszy od 58'— do 86*— ; buhaje enude 
od —*— do — ; woły od 72*— do 91‘— ; krowy ju 
66*— do 6 8 — ; jałownik od 75*— do 34'— ; c ie lę ta  od 
60*— de 114'— ; nierogaciznę fiaczną 0*—•— do 0' - - ; 
bitej wagi: nierogaciznę od 154*— do 172'— 1 K perską 
po 0—■—. Z zakupionych na oko płacono za sztuką; bu- 
-iaje od 0—•— do 0—■— ; woły z paszy od 0—*- - dohaje _    , ..j  _ #
0—•—; kn-wy od 0—*— do —'—; jałówki od 0 • da
0—• — ; Cielęta od — ; owce i kozy od—' d o  i

\
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Ze spędzonych na targ1 zwierząt sprzedano: na miej- 
tcową konsnmcyę 998 sztuk, na konsnmcyę innych gmin 
trajn72; cieląt i świń — ; na eksport za granicę kraju 
byia rogatego —*—■; nierogacizny -  ■— ; niesprzedanych 
159.

Cenv powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej.

Z Polonii p&rysMe'.
Paryż, 3 maja.

(Zakład im. św. Kazimierza. — Oofnięcic rządowej 
subw rneyi. — W ystaw a sztuki polskiej. — K oncert 
m uzyki poląkiej. — Odczyt o Galicyi. — Rodziewi­

czówna R osjanką . — Tygodnik „I’olonia“.> -

(:=) Zarząd tutejszego polskiego Zakładu do­
broczynnego pod wezwaniem św. Kazimierza, je­
dnej z najbardziej zasłużonych instytucyj emigra­
cyjnych, wydał sprawozdanie z działalności swo­
jej za rok if)14. Ja k  stwierdza sprawozdanie, rok 
ubiegły przyniósł znowu szereg trudności i zabie­
gów kolo utrzymania równowagi w budżecie. — 
Rząd francuski zredukował tak  zwatie subweneye 
miesięczne do sumy 5755 franków, a subwencję 
roczna skreślił w zupełności. Starania zarządu o 
przywrócenie subwencyi rządowej, oparte na mo­
tywie, że rząd francuski, przychodząc z pomocą 
polskiej instytucyi filantropijnej, tem samem uwal­
nia francuską dobroczynność publiczną od więk- 
sz\ cli o wiele kosztów, gdyż subweneye rządu 
stanowiły w budżecie Zakładu zaledwde V, część 
dochodów — otóż starania te zjednały sobie po­
słuch, atoli w roku ubiegłym nie przyniosły je­
szcze spodziewanego rezultatu. Innemi słowy, 
rząd na razie uznał w zasadzie słuszność powyż­
szych motywów, ale zniesionej subwencyi rocznej 
nie przywrócił, ani zmniejszonej subwencyi mie­
sięcznej nie przywrócił do dawnej wysokości. Oby 
to  przyszło do skutku w roku bieżącym.

Zarząd zapełnił ten ubj tek w budżecie gorącz­
kową energią około rozbudzenia ofiarności prywa­
tnej. tudzież przestrzeganiem skrajnej oszczędno­
ści. ¥i roku spraw ozdawczym przebywało w Zakła­
dzie 17 weteranów i 7 wdów. Dziatwy było 44, a 
mianowicie: 35 dziewcząt i 9 chłopców . Razem na 
koszcie Zakładu było 58 pensyonaryuszów.

Dochody wynosiły 61.659 franków", wydatki 45 
tysiecę 323franki. Największą pozycyę wydatków 
stanów do pożywienie, a mianowicie: 24.222 fr. 
Największą pozycyę w dochodach przyniosły ofia- 
iy  i składki, a mianowicie 22.512 fr.

Dnia 28 kwietnia odbyło się zebranie Komietu 
francusko polskiego w sprawie wystawy sztuki pol­
skiej w Paryżu. Na zebraniu tem, inieyator p. Wie­
niawski udzielił wyjaśnień dotyczących organiza-

cyi projektowanej wystawy, jej środków materyal- 
nych i osób, które pomoc jej zamierzają,zapewnić. 
Ożywiona dysknsya przeciągnęła się do późna, z 
toku jej wynikła ewentualna zmiana jednego 
z tych punktów, które nastręczały pewne wątpli­
wości. Uchwały nic powzięto żadnej, oczekując na 
w ynik dalszych starań i zabiegów. Wśród zebra­
nych, którym przewodniczył p. J. Chełmiński, prze­
ważało usposobienie przychylne dla projektu wy­
stawy.

Koncert muzyki polskiej, zorganizowany przez 
pianistkę p. Zofię Kruszewską, powiódł się dobrze, 
mimo że spodziewani soliści nie dopisali. Objaśnie­
nia czytał ze swadę p. Duval feilniejszem przecież 
objaśnieniom były umiejętnie i z zamiłowaniem do­
brane ilustracye muzyczne, które przyniosły praw­
dziwy zazszc/.yt znawstwu p. Kruszewskiej. Publi­
czności zebrało się stosunkowo za mało, lecz to 
nie tylko nie powinno zrażać artystki, lecz przeci­
wnie, zachęcić ją do powtórzenia wieczoru. Treść 
bowiem jego jest tak  zajmująca i tak  godna rozpo­
wszechnienia, żc niewątpliwie jedna z powołanych 
do tego instytucyj polskich winnaby zająć się tą 
sprawą. Trzy lepszej nieco adm inistracji i odro­
binie reklamy, można by po brzegi salę wypełnić i, 
co więcej, muzyce polskiej utorować drogę do ob­
cych.

W ubiegły czwartek, w sali przy ulicy St. Sul- 
pice, odb ił się odczyt dra Aleksandra Szczepań­
skiego ,,0  odrodzeniu przemysłowem Galicyi“. I 
tutaj nie postarano się o reklamę, wprost o zawia­
domienie polskiej kolonii, że odczyt taki się odbę­
dzie. W szak wychodzi tutaj tygodnik francusko- 
polski p. t. „Polonia", który byłby dał wiadomość 
o odczycie, oczywiście gdyby organizatorów ie od­
czytu byli tę wiadomość redakcyi przesłali. Na od­
czyt byliby przybyli bardzo licznie tutejsi Polacy.

W dzienniku „Echo de Paris“ ukazała się w fe­
lietonie powieść Maryi Rodziewiczówny „Kądziel", 
w przekładzie p. Maryi Gadziackiej. Skrupulatna 

redakeya umiarkowanego organu prawicy zaopa 
trzyła na początku powieść uwagą: „Przekład z ro­
syjskiego". W skutek interw encji tlómaczki uwaga 
ta  znikła.

Wspomnieliśmy o tygodniku „Polonia". Pismo to 
którego wyszedł obecnie nr 11, zasługuje na po­
parcie, gdyż może oddać rzeiclne usługi zarówno 
kolonii polskiej w Paryżu, jak rodakom w kraju. 
Polacy, związani od tak  dawna z Franeyą i Pary­
żem, powinni mieć swój organ. „Polonia" przy po­
parciu ma zapewniony rozwój. Adres redakcyi i 
adm inistracji tego pisma brzmi: „Polonia". Rue 
Notre-Dame-de-Lorette 10. Paris.

i r o i i i j w  o M e l s k i e .
K raków , 8 m aja,

W  sali S tarego  T ea tru  odbyło się w czoraj 
zgrom adzenie obyw atelskie, zw ołane z okozyi 
zbliżających się w yborów  do R ady  m iejskiej. 
-c'nlę zapełnili tłum nie do osta tn iego  m iejsca o- 
byw atele  ze wszj*stkieh sfer naszego m iasta, 
k tó ry ch  imieniem kom ite tu  m ieszczańskiego i 
dem okratycznego pow itał mec. Dr. Tadeusz 
E c d u a r s k  i. Mówca stw ierdził, że obie orga­
n izac jo , stanow iące zresztą w iększość R ad y  i 
m ające w swych rękach  zarząd m iasta, praco- 
wałj- w poczuciu w ielkiej odpowiedzialności. 
Zdając sobie spraw ę z tego, że p raca  to  dla 
m iasta , drogiego sercu każdego  P o lak a  (ok la ­
ski), i w  przyszłości od odpow iedzialności tej 
nie chcąc się uwolnić, a s ta jąc  na zw olanem  
przez rep rezen tan tów  swoich zgrom adzeniu, 
chcą zdać spraw ę z tego, co robiono i p rzed­
staw ić program  na przyszłość (Oklaski).

Zebranie w ybrało następn ie  przew odniczą­
cym 'posła  Z i e 1 c- n i e w s k  i e g  o, zastępcam i: 
prezyden ta  sądu S e i d 1 a i red ak to ra  K o n o- 
P i ń s k i e g o ,  sekretarzam i: Dr. R om ana B o- 
g  d a n i e g o i Dr. K  r z e t  u s k i e g  o. Poseł 
Z ieleniew ski objął przew odnictw o i udzielił 
głosu pierw szem u referentow i. Zabrał głos

Wiceprezydent Szarski,
k tó ry  omówił działalność adm inistracyi gmin- 
nęj na  polu aprow izacyi. Idzie ona w dwóch 
kierunkach: w' k ierunku u łatw ien ia  zbytu  środ­
ków" żywności i ich kon tro li i udziału w sam ej 
dosta- ie tych  środków . W  roku  19u8 utw o­
rzony został osobny w j dział aprow izacyjny  w 
m agistracie, k tó ry  przedew szystkiem  zajął się 
rcorgam zacyą w szystk ich  organów  targo- 
w ych, uregulow aniem  stosunków  na placach 
targow ych, a następn ie  uporządkow aniem  pla­
ców. Podczas gdy  pierw sze zadanie już ukoń­
czono i m ag istra t rozporządza dostateczną licz­
bą urzędników  egzam inow anych ze znaw stw a 
środków  spożyw czj cli, uporządkow anie p la­
ców targow ych je s t jeszcze w  toku , a  prócz 
gruntow nej zm iany dawnj-ch stosunków" na  p la ­
cu Szczepańskim  i M ałjm  R ynku, tudzież po- 
praw y ich na K azim ierzu, przez R adę m iasta 
Uchwalonego i technicznie przygotow anego u- 
sunięcia ta rgu  slom j' i siana z R ynku  K lepar- 
skiego nie zdołano jeszcze przeprow adzić. N a­
stąp iła  niespodziew ana przeszkoda: zarząd szpi­
ta la  w ojskow ego wniósł sprzeciw  do nam iestn i­
ctw a, spodziewać się jednak należj", że z tej 
Walki pism urzędow ych m iasto wj"jdzie zw ycię­
sko. N iezałatw ioną je s t rów nież spraw a hali lub 
hal targow ych, choć by ła  ona przedm iotem  li­
cznych n a rad  sp ec ja ln eg o  kom ite tu  z łona R a­
dy  i choć przygotow ano rozm aite planj" ry sun ­
kow e. Nowe p rądy , ob jaw iające się na  zacho­
dzie, idą w k ie ru n k u  zaniechania budow y hal 

zam kniętych, na tom iast polecają urządzenie 
sprzedaży  n a  p lacach o tw artych  w  pew nych 
ściśle oznaczonj-ch godzinach. Zachodzą także 
trudności n a tu ry  lokalnej; chodzi o rozstrzy ­
gniecie, czy należj" budow ać jedną cen tralną 
halę lub k ilka  m niejszych. Z pow odów  tych  
spraw a ta  stannw"czo załatw ioną być nie mogła, 
musi być jed n ak  w najbliższej przyszłości roz­
strzygniętą .

K ontro la  środków  spożyw czych zosta ła  w o- 
Matnich la tach  bardzo rozszerzoną, w czem po- 
ńocnem było nowoczesne labora to ryum  m iej­
skie chemiczne i podręczne labora to ryum  w 
"’ieży ratuszow ej podczas targów  i bezpłatna 
,vńga, przez publiczność chętnie używ ana. A by 

lć pojęcie o w zroście agend w  tym  k ierunku, 
^ 'y sta rczy  przytoczyć, że podczas gdy  w  roku  

badano 7784 próbek, w  roku  1909 było 
1C-h już 11.723, a w  roku  1912 wyrosła ta  liczba 
ę °  74.986. R ok  1913 nie je s t jeszcze obliczony, 
Eczba ta jed n ak  jeszcze bardziej wzrosła.

7’dział (zynny  adm inistracy i m iejskiej w  do­
starczaniu  ludności środków* niezbędnej po trze­
by, jest w ypływ em  now szych zapatryw ań , po­
w stałych w sku tek  powszechnie objaw iającej się 
drożyzny. Nowy ten  k ierunek , usilnie popiera­
ny  przez konsum entów , pow oduje n iejednokro­
tn ie niezadow olenie sfer p rodukujących  i sprze­
dających, adm inistracya m iejska pow inna 
się jednak  sta rać  w swej działalności oba sprze­
czne zap a try w an ia  pogodzić. W  czynnej te j roli 
Kraków" w yprzedził cały  szereg m iast w  mo­
narchii. Niema drugiego m iasta, k ió reb y  sprze­
daż węgla, m leka, tudzież w yrób pieczyw a rów ­
nocześnie sta le  i regularnie we w łasnym  zarzą­
dzie prow adziło, przyczem  zauw ażyć należy, 
że ściśle p rzestrzega się zasadj", ab y  zak łady  
m iejskie bj-ły regulatorem  cen i jakości tycb 
artykułów , nie czerniły natom iast niepotrzebnej 
szkody stronie in teresow anej. Zapewnie zak ła ­
dy  te ty lko  w niew ielkiej części pokryw*ają zapo­
trzebow anie całej ludności poza naturain j-m  ich 
rozwojem , nie nalpży jed n ak  w  sposób zbyt 
gw ałtow ny je rozszerzać, choćby już z tego 
wzlędu że pokryw ając cale zapotrzebow anie, 
usunęłyby  k onkarencyę, a tem samem n ab ra ­
łyby  ch a rak te ru  m onopolistycznego. Że tak ie  
m onopolistyi zne zakładj* państwow*e lub gm in­
ne popadają  łatw o w skłonność m niejszego u- 
w zględniania po trzeb  konsum entów , celem 
przyjścia w  pomoc trudnościom  budżetow ym , 
je s t pow szechnie znaną rzeczą.

N astępnie w iceprezydent omówił poszcze­
gólne działy  ak cy i aprow izacyjnej. Miejski 
sk ład  w ęgla, założony z końcem  roku  1900, 
w-skutek wówczas panującej n iebjrw"ałej droży­
zny tego środka opałowego, rozw ija się wcale 
pom yślnie. Podczas gdy  w  roku  1901 sprzeda­
no 1063 w agonów , a  ogólnie sprow adzono do 
K rakow a (prócz w ojska) 13.195 w’agonów, w 
r. 1913 -sprzedał 1445 przy  ogólnym  zapotrze­
bow aniu (prócz w ojska) okrągło 17.000 w ago­
nów. Poniew aż z te j ogólnej liczby odciągnąć 
należy bardzo znaczną kw"otę na  cele przem y­
słowe i wywóz furam i przez okoliczną ludność 
w łościańską, przeto  przy jąć  m zna, że skład 
m iejski p o k rjw a  około 10 proc. konsum cyi w ę­
gla opalowego. P rócz dostaw  do budynków  
m iejskich, odbyw a się sprzedaż praw ie w yłąrz- 
nie fr centnarów ycl) J o rk a c h , rozwożonj"ch po 
calem  mieście, a jeżeli tu  i owdzie odezw ały sic 
glosj*. że cena obecna, znacznie niższa niż w 
składach  p ryw atnych , spow odow aną została  
kosztam i adm inistracyjnem i, zauw ażyć należy, 
że głów ną rolę w  kosztach  w ęgla rozwożonego 
po mieście stanow ią koszta  furm anek, k tó re  
krążyć muszą, choćby ilość sprzedanego w ęgla 
była ta k  m ałą, że zarobek nic pokryw-a i części 
kosztów  rozwozu. Od 1 kw ietn ia  przeniesiono 
sk ład  w ęgla, u trzym yw any d o tąd  przy  w sy­
pach kolejow ych, na w łasny g ru n t na ta k  zwa- 
nj*m placu drzew nym , gdzie w ystaw iony jest 
budynek, w którym  prócz m ieszkania nadzorcy 
mieści się biuro, sk ład  w orków  i utensjdiów, 
tudzież lokale dla robotników". Prócz tego urzą­
dziła gm ina w łasny to r dow ozowy ze zw rotnicą 
i p rak tyczne urządzenia do w yładow ania w ago­
nów . Skład ten  umożliwia m agazynow anie w ę­
g la  grubego w  tak ich  ilościach, że sta le  pow ta­
rza jący  się b rak  w ęgla podczas ciężkiej zimy 
będzie o d tąd  w ykluczony.

M leczarnię m iejską założono w grudniu roku  
1911, a  dokonano tego w bardzo trudnych  w a­
runkach , gdyż w ow*ej porze w szystkie dosta­
wy były zakon trak tow ane. Mimoto kom isya a 
prow izacyjna uchw aliła na  w niosek m ag istra tu  
zaryzykow ać próbę, k tó rą  dziś za udałą  uw a­
żać należy. Pow stan ie  m leczarni m iejskiej 
w*płynęło n ie ty lko  na  ustalenie tan ie j ceny, 
daw niej od tygodn ia  do tygodn ia  się zmie 
niającej, ale także na dobroć tego środka ży­

wności, k tó ra  wogóle u nas od tego  czasu 
znacznie się popraw iła.

P iekarn ia  m iejska pow stała w skutelć posta- 
n o wie n ia piekarzy, że centow ych bułek wrypiekać 
nie będą. Zarząd m iasta, fthcąc u trzym ać ten 
przez ludność ta k  pożądany  rodzaj pieczyw*a, 

aw arł umowę ze Spółką chrześcijańską, po­
siadającą p iekarnię, o dostarczanie tych bulek 
do sklepów  m iejskich. S ku tek  by ł tak i, że 
wszysej* jńckarze do w ypiekania  tych bulek 
powrócili. G dy ato li w kró tce potem  Spółka po­
pad ła  w* niew ypłacalność zm uszoną była  gm i­
na, chcąc ten  dobry  sk u tek  i nadal utrzym ać, 
objąć od m asy konkursow ej zarząd piekarni 
na wdasny rachunek  w listopadzie 1912 roku. 
K ilkum iesięczna adm inistracya p rzekonała , że I 
objęcie te j p iekarn i na w łasność, zwdaszcza. 
pod nadzw yczaj korzystnem i w orunkam i, nie 
spow oduje żadnego ry zy k a  i d latego Rada 
m iasta uchw aliła zakupno tej p iekarn i 1 m aja 
zj r. Ze p iekarn ia  m iejska w płynęła na ceny 
chicha, powszechnie je s t wiadomem.

R easum ując swe wywodj", stw ierdza mówca, 
że R ada m. K rakow a zdaje sobie dobrze spra- 
W7. z tego. iż pracę w tym  dziale adm inistracy i 
pod ję tą , n iety lko  prow adzić, ale intenzj-wnie 
popierać należj', a najlepszą zachętą do tak ie j 
pracj* będzie uznanie bezstronnej ludności,’ że 
usiłow ania wr tym  k ie runku  nie by ty  bezowocne.

Następnj* mówca

dr Ernsst Bandrowski
omówił działalność Radj" m iasta w* zakresie 
ośw iaty  n auk i i sztuki, a więc s ta ra n ia  około 
rozw oju szkolnictw a w szelkiej ka tegory i. Szko- 
łj* ludow e otrzymałj* przedew szystk iem  w łasne 
i dobrze do potrzeb szkolnych dostosow ane bu­
dynki. P rogram  inw*estycj*jny z przed  dw una­
stu  la ty  objął budow"ę szkół; już  w ro k u  1908 
w artość czynszow a w łasnych budynków  w yno­
si 236.000 koron, w roku  1913 dochodzi ona do 
sum y 400,000 koron , co odpow iada inw esto­
wanemu kapitałow'1 około 9,000.000 koron . —  
W  trzech osta tn ich  la tach  w ydano n a  ten  cel 
przeszło jeden  i pół m iliona, z czego 700.000 K  
wr S tarym  K rakow ie i około 900.000 kor. w  gm i­
nach przyłączonych. A kcya ta  m usi dalej po­
stępow ać w'raz z rozw*ojem szkolnictw a, a  roz­
wój ten  jest bardzo widocznj*, ja k  n. p. w* roku  
1908 bjdo szkól 43, a m iędzj' niem i 15 w ydzia­
łowych, połączonych z 4 - k lasow ą pospolitą, 
dziś jest szkol 50, u m iędzy niemi 22 w ydziało­
wych. Ale i pod w zględem  jakościow ym  nie­
zaprzeczony je s t postęp ; w" gm inach przyłączo­
nych  zn ikają  tjępy szkół m ieszanych, k tó re  za­
stęp u ją  szkoły m ęskie lub żeńskie tego samego 
typu , co w  K rakow ie, m iędzy niemi w ydziało­
we. W  K rakow ie, obok szkół o 3 k lasach  w y­
działow ych, po jaw iają  się coraz częściej czw ar­
te, a naw et p ią te  klasj* wydziałow e.

Mówca przedstaw ił następn ie  działalność 
w k ie ru n k u  opieki nad  dziatw ą szkolną. A kcya 
idzie w k ie ru n k u  zdrow otnym  (park  Jo rd an a , 
zabaw y, lekarze szkolni) i m oralno-narodow ym  
(biblioteki, w ycieczki po K rakow ie i t. o.) i 
zbiega się z usiłow aniam i in sty tucy j ośw iato­
wych, trzeba  jed n ak  podkreślić , że na tem polu 
dużo je s t jeszcze do zrobienia i przj-szła R ada 
musi tę  spraw ę w-pr o wadzić na  pewnie system a- 
tyczniejsze tory, B rak  nam  ogródków  dziecię­
cych, b rak  należycie zorganizow anych ochro­
nek, b rak  należy tej pieczy nad  odżyw ianiem  
biednej dziatw y.

Dzięki R adzie, spraw a w ykształcen ia kobiet 
s tan ę ła  w  K rakow ie na  gruncie  realnych  po­
trzeb społeczeństw a. S taraniom  o w yższe w y­
kształcen ie  daje  R ada w yraz przez u trzym y- 
w anie kursów  wy'ższj'ch dla kobiet im A. B a­
ranieckiego, przez uchw alenie reorgan izacja  6- 
klasow ej szkoły w ydziałow ej św. Scholastyki 
na żeńskie g im n az ju m  realne; ten  cel m a ją  na 
oku wyższe 4 i 5 k lasa  w  n iek tó rych  szkołach 
wydziałow ych. T roska o stw orzenie w arunków  
znajdu je  swrój w yraz w pow ołaniu do żj*eia k u ­
chni szkolnych, w sku tek  czego n au k a  gospo­
darstw a  domow"ego w  szkołach w ydziałow ych 
opierała  się n a  p rak ty ce  i dośw iadczeniu, żdo- 
bytem  w szkole gospodarstw a domowego, szko­
le przem ysłow ej żeńskiej, 2-klasow ej szkole 
handlow ej. A ie w-szystkie te  szkoły odpow ia­
da ją  istotnym  potrzebom , dow odzi fak t, że 
wszędzie w  nich  pełno uczącej sie m łodzieży 
żeńskiej n ie ty lko  z K rakow a, ale z dalekich 
stron  k ra ju , a  naw et innych zaborów.

N iem ałą przeto  by ła  tro ska  R ady, aby przy­
szłe pokolenie obyw atelskie oddać życiu dobrze 
przygotow ane, aby  jego p facę  uczynić w yda­
tn iejszą, silniejszą, a  tem  sam em  wzm ocnić i 
pom nożyć p racę publiczną. Aby się jed n ak  ta k  
stało , trzeba  dążyć , aby  m łodzież, a  później o- 
byw atelstw o, pozostaw ało zawsze w łączności 
i pod wplyw'°m tej k u ltu ry , k tó re j początk i 
zaczepnęła w szkole. Dzieje się to  wszedzie za 
pośrednictw  cm biblio tek  publicznych , zbiorów 
i m uzeów publicznych, tea trów , domów," ludo­
w ych i t. d. N a tem  polu je s t jeszcze duzo do 
zrobienia. P raw da , że gdzieindziej byw a to  n- 
w ażane za pole do dzia łan ia  d la  szlachetnych 
filantropów", owe biblio teki ludow e i czytelnie, 
dom y ludow e i te a try  najczęściej są przejaw a- 
mi m iłości społeczeństw a i n a ro d u  ze strony  
tych, k tó rym  fo rtuna była lub je s t życzliwy. 
U nas tej k u ltu ry  mało —  a  wrobec tego nie 
pozostaje nic innego, ja k  ty lk o  współnemi s'i- 
lam i — stw orzyć to  dzieło użyteczności publi­
cznej. R ada m iasta  będzie m usiała tą  spraw ą 
się zająć, jest tez uzasadniona nadzieja , że 
w kró tce już zarganizow aną będzie i na uży tek  
pub liezn j' oddaną b ib lio teka i czyteln ia m iej­
ska za nią przyjdzie kolej na dom ludow y, a 
później te a tr  ludow y.

K raków  jes t m iastem  kościołów i szkół, ale 
także m iastom , w  k tórem  znalazły  oddawma 
schronienie n au k a  i sz tuka  —  o czem w szyscy, 
a przedew szystkiem  R ada  m iasta pow inna p a ­
m iętać, przyczyniając się do ich rozw oju cią­
głego i rozkw itu . I d latego w jążą R adę ścisłe 
w*ęzły czy to  z A kadem ią um iejętności, czy un i­
w ersy tetem  Jag iell., czy A kadem ią sztuk  p ięk­
nych, oparte  na  zrozum ieniu w ielkiej m isyi ku l­
tu ralnej i narodow ej, jak ą  spełn iają  te  w spania­
łe uczelnie i w arsz ta ty  narodow ej k u ltu ry , te  o- 
gn iska nauk i i sztuki polskiej. S taraniem  też i 
ofiarnością R ady przybędzie do te j p le jady  no­
we ognisko —  A kadem ia górnicza. R ada m ia­
sta  nie zaw ahała się ponieść znacznej ofiary, aby  
to  og irsko  wiedzą zapalić w K rakow ie —  dla 
całej Polski. Czyż potrzebuję dodaw ać, że m uzea 
sztu lu  i  zbiory wszelkiego rodzaju znajdu ją  w 
Radzie chętnego, gorącego choć skrom nego me­
cenasa, że zaby tk i przeszłości znajdują  w  R a­
dzie gorliw ego opiekuna i m iłośnika?

Pozostaje  jeszcze słów  k ilk a  o s tosunku  R a­
d y  do społeczeństw a, jego usiłow ania do rozw o­
ju i podtrzym ania k u ltu ry  i narodow ych dążeń. 
Nie m ożna sobie w yobrazić R ady  m. K rakow a, 
k tó rab y  była nieczułą na  w ysiłki społeczeń­
stw a, w imieniu k tó rego  działa. N iem a też je ­
dnej m yśli dobrej, k tó re jb y  m iasto nie poparło, 
do k tó re jb y  się nie przyłączyło, nie ma jednej 
chwili, w" k tó re jb y  nie odczuw ała trosk i i na­
dziei, w k tó re jb y  nie podzielała sm utków  i ra ­
dości narodu, nie ma rocznicy, k to raby  nie zna­
lazł;. swego w yrazu w R adzie m iasta K rako- 
w"a. l a k ą  s ta ra ła  się być R ada dotychczasow a, 
ta k ą  zostanie na  przyszłość. (Żywe oklaski.)

Mowa w.ceprezyaenta Sarego.
N astępnie przemćnwił w iceprezydent m iasta 

Saro, k tó ry  omówił spraw y kom unikacyjne, 
w skazując na  cały  szereg prac juz dokonanych 
i dokonać się ma jących. P ozosta jąca  w ścisłym  
stosunku z po lity k ą  kom unikacy jną, reguiacya 
m iasta, k tórej plan genera lny  w ykonano w  r. 
1908, jest w ielką tro sk ą  zarządu m iasta. W  ro­
ku 1910 zorganizowano budow nictw o, stw arza­
jąc  zarazem  biuro regulacyi m iasta . Biuro to 
pracuje intenzyw nie nad przyszłym  w yglądem  
m iasta, a  w t ;iz  z niem pracują kom isya g run­
tow a i sekeya ekonom iczna. P racu jąc  n ad  p la ­
nem  regulacyjnym  gm ina szuka now ych dróg  
rozw oju dla gospodarstw a m iejskiego nie z 
m yślą u sta len ia  go n a  zawsze, boby to  było 
przeciwnem  pojęciu życia m iejskiego, k tó re  
jest zmienne bo zależne od wielu czynników . 
Wobec częstokroć podnoszących zarzutów", ja ­
koby w tym  kierunku p raca była n a  fałszyw ych 
drogach, stw ierdzić należj*, że p raca R adv  m iej­
skiej w spraw ić regu lacy jnej postępu je  zgodnie 
z najnow szym i poglądam i sp raw y rozbudow a­
nia i rozszerzania now oczesnych m iast.

Dalei omówił w ceprczj-dent spraw y tram ­
w ajow i. Rada m iejska  opracow ała program  
przekształcenia i rozszerzenia tram w aju , roz­
łożony ua szereg la t, program  w ym agający  wy- 
datk u  k ilkunastu  milionów*. Część tego p r o ­
gram u już w ykonała  w  la tach  1912 i 1913, tego 
roku w ykonają ' dalszą część, rzeczą zaś nowej 
Radj* będzie program  rozbudow y tram w aju  w 
dalszym ciągu rozw ijać w  m iarę możności (linia 
do Łobzowa, na  W arszaw skie itd .). Do now ego 
dw orca osobowego gm ina będzie m usiała w y­
budow ać do jazdy  kosztem  około 800.000 kor., 
ale tez i okolica obecnie zadym iona i zabrudzo­
na, p rzekształci się na  ulicę piękną, budjm ek 
s tacy jny  stw orzy  tam  nowe ujście a  tran sp o rt 
osób obecnie niem ożliw y zmieni się na  euro­
pejski.

Omówiwszy spraw y kanalizacy jne, rozsze­
rzenie w odociągu, spraw y rzeźni i chłodni, za ­
k ładu  czyszczenia m iasta, przedstaw ił mówca 
spraw ę budynków  san itarnych , następn ie  zaś 
budow li arch itek tonicznych . W  ustatn iem  sze- 
ściuleciu przebudow ano i rozszerzono ze w zglę­
du n a  w zm agające się z każd jun  dniem  potrzeby 
z pow odu rozszerzenia m iasta  gm ach m agistra tu  
kosztem  miliona koron, zbudow ano budynki 
adm inistracy jne dla zak ład u  w odociągow ego 
kosztem  około 300.000 koron, zbudow ano 2 
szkoły  w  starem  mieście (730.000 kor.). 5 szkół 
w  dzielnicach przvłączonj"ch (648.000 kor.), na 
ukończeniu zaś je s t budow a szkoły  przem ysło­
wej żeńskiej (450.000 kor.), oraz budowa 
szkól w  D ąbiu, Plaszow ie i Łobzowie (374.000 
kor.) Ogółem pow yższy w y d a tek  na budjm ki 
szkolne w ynosi 2,200.000 koron. Akev a na  tem 
polu nie je s t jeszcze zakończoną; zachodzi po 
trzeba budowy nowj*ch szkół w  starem  mieście 
w m iejsce istn ie jących  baraków  drew nianych 
w  ul, B iskupiej i D ietlow skiej, oraz w  dzielni­
cach N owa W ieś, K row odrza i t. p. Mówca 
w spom niał o odrestaurow aniu  kośció łka  św. 
Idziego, kośció łka Bożego M iłosierdzia, wieży 
ratuszow ej.

W  dalszycli w yw odach znalazła miejsce sp ra­
wa zakładów  przemysłowy ch m iejskich (ele­
ktrow nia, gazow nia) i sp iaw a po litvk i g ru n to ­
wej. K ilka słów pośw ięcił mówca spraw ie p a r­
c e la c ji g runtów  poforteczny*ch. J a k  długo nie 
n astąp iła  inkorporacya  gmin sąsiednich, tak  
długo nie można było m yśleć o usta len iu  planu 
regulacyjnego i parcclacy i g run tów  pofortecz- 
nycli, jedno ja k  drugie mogło być bowiem do­
konane w  zu iązk u  z te ry to iy am i przyleglem i, 
k tó re  przed przyłączeniem  nie podlegały  u s ta ­
wom m iasta  K rakow a i nie można było mieć 
wpływu n a  przedłużenie ulic na g run tach  m iej­
skich projektow anych. N astępnie gmina nie 
m ogła parcelow ać g runtów  pod budow ę nie 
przygotow anych, a  więc nie uporządkow anych, 
nie skanalizow anych, tego zaś nie można było 
dokonać, ja k  długo nie było ko lek to ra  w ulicy 
Zw ierzynieckiej do Pólw sia, an i k o lek to ra  w 
starym  korycie R udaw y przez ul. R e to ry k a  do 
Alei T rzech W ieszczów. Dziś, gdy to je s t możli- 
wem, częściowo już są zbudow ane lub  buduje 
się k an a ły , urządza drogi.

N adzieje przyw iązyw ane do grun tów  pofor- 
tj*fikacj*jnych d la  rozw iązania kw esty i mie­
szkaniow ej by ły  płonne, g ru n ta  te  są bowiem 
za drogie; może być ona rozw iązaną na g run­
tach  odleglejszych, tańszych, a  połączonych z 
dzisiejszem  m iastem  liniam i tram w ajow em i. 
Takiem i gruntam i w  pierw szym  rzędzie są 
g run ta  w  D ębnikach o pow ierzchni około 200 
morgów. B ędą one pod budow ę w krótce przy­
gotow ane, o trzym ają k o iek to r praw obrzeżny, 
będą zabezpieczone od powodzi w ykonującem  
się obecnie obwałow aniem , będą zwolnione z 
zakazu budow y i rew ersu dem olacyjnego. R ó ­
wnież i na G rzegorzkach będą grun ta  p rzy d a t­
ne na pow yższe cele, skoro w schodnia lir ia 
forteczna, o co zarząd m iasta  prow adzi rokow a­
n ia  z władzam i w ojskowenu, będzie rów nież 
przesuniętą. Spraw ie m ieszkaniowej zaszkodziły  
niezaw odnie rów nież la ta  7912 i 1913 ogólnej 
depresy i finansow ej i z tego też pow odu stw o­
rzone pod p ro tek to ra tem  gm iny tow arzystw o 
m ieszkaniow e nie mogło rozw inąć działalności 
zw łaszcza, że ta  depresya w płynęła  również 
n iekorzystn ie na  popyt za m ieszkaniam i.

N a tem  zakończył w icepr. Sare swoje w y­
wody, p rzy jęte  żywemi oklaskam i, poczem za­
brał głos Dr. Leo.

Mowa prezydenta.
O statni refera t w ygłosił prez. Dr. L e o ,  k tó ­

ry  omówił program  zadań  re p re z en ta c ji m iej­
skiej na  najbliższą przyszłość, w ich rzędzie w 
pierw szym  rzędzie w ykończenie dzieła W iel­
kiego K rakow a. Nowe tery*toryum, now a lu d ­
ność w ym aga przedew szytkiem  now ej konsty- 
tuey i m iejskiej, —  stad  sta je  jako  pierwsze i 
najpilniejsze zadanie nowej R udy m iejskiej:

%■

Reform a s ta tu tu  m iejskiego i o rdvnae’",i w y­
borczej. IV sta tucie  miejskim, chodzić będzie «> 
wj*danie nowych norm dla orgnnizneyi w iadz i 
organów  sam orządu m iejskiego, o ich w zajem ny 
stosunek  i kom peteneye. Również piekącą jest 
kw estya  reform y w yborczej. Skoro Podgórze 
się przyłącza —  już nic nie stoi na przeszko­
dzie, aby  p rzystąp ić  teraz do dzieła i dać ludno­
ści praw o w yborcze oparte  na  zasadach no­
w oczesnych a więc dem okratycznych . P row i­
zoryczne urządzenia w yw ołane koniecznością 
natychm iastow ego w cielenia gmin podm iej­
skich ustąp ić  m uszą m iejsca organicznie zbu­
dow anej ordynacyi w yborczej dla całego wiel­
k iego m iasta. Zgoda pow szechna panuje  na to . 
iż dotychczasow y u stró j, op arty  na  ko lach  i 
oddziałach nie da  się w  całości w obecnej for- 
mie utrzj*mać. K urye w yborcze o zby t szczu­
płej liczbie w yborców  rażą w prast nasze prze­
konan ia  dem okratj*czne. Zgoda dalej panu je  
pod tj-m względem , iż należy do w spółudziału 
w życiu gnnnnem  doDuścić w  odpow iedni spo­
sób szerokie m asy luaności, posiadające już 
polityczne praw o w yborcze do parlam entu  i 
kraju . D la zw olenników  rozszerzenia praw  ko­
biecych otw iera się w dzięczne zadanie, aby  
obm yśleć zdrowe zasady  d o p u s z c z e ń  kobiet 
do reprezcn tacy i m iejskiej. W spółdzuiiaine v y -  
icształconych kob ie t w  wielu działach gospo­
d ark i m iejskiej p rzynieśćby mogło pew ne kó­
rz j*ści d la  ogółu ludności.

Z now odu przj*łączonj*ch tery to ryów , uspra­
wiedliw ione będzie u trzjunanie zasady  system u 
okręgow ego, choćby jak o  rozw iązanie zadania' 
na. pew ien okres przejściow y. Mówca nie chce 
tw ierdzić bynajm niej, iż je s t zw olennikiem  u- 
trzym ania dzisiejszych okręgów  bez żadnej 
zm iany N ależałoby w  każdym  razie uwzględnić 
fa k t nierów nom iernego rozw oju tych  obszarów  
ora., w ielkiej n ieiów ności pod względem  za­
ludnien ia i siły  podatkow ej.

Prezj-dent. omówił następn ie  szereg zadali 
jak ie  sto ją  przed R adą m. K raków ą, w  najbliż­
szej przyszłości. Bezw zględne przestrzeganie  
zasady  gospodarności w  całości zarządu miej­
skiego koniecznym  je s t w arunkiem  i bezwzglę­
dną dy rek tyw ę d la  przyszłej R ad y  m iejskiej- 
D otychczasow a gospodarka finansow a m iasta 
zdołała szybko w zrasta jące  w y datk i pokryw ać 
bez nadm iernego obciążenia m iasta pod wzglę­
dem kredy tow ym  i podatkow ym . Ja k o  dobry; 
ham ulec w  w y datkach  uw ażać należy  szersze, 
niż do tychczas stosow anie zasadv  podatkow ego 
pokrycia  p rzy  ścieśnieniu stosow ania zasady  
pokrycia  kred jbow ego.

P rezy d en t omówił następnie  obow iązki gm i­
ny^ wobec k u ltu ry . R ada  m iejska k ra k o w sk i 
opiekow ać się w inna wszj-stkiem , co w obrębie 
m iasta  rep rezen tu ie  ja k ą ś  w artość i posiada ja ­
k ie ’ znaczenie dla podniesienia polskiego życia' 
duchow ego. S tąd  obow iązek opiekow ania się 
skarbam i sztuk i polskiej, zaby tkam i h istorycz­
nym i, przepięknjnni św iątj-niam i i różnorodne- 
m : pam iątkam i. Żeśmy obow iązek ten  w  m ia­
rę sil spełniali, niech św iadczy w span iały  d a r 
n a  r e s ta u ra c ją  P  aw elu  i katedrj* w aw elskiej, 
oraz rozliczne subw eneye na re s ta u ra c ję  ko­
ściołów, dziel sz tuk i i t. p. Opieką o taczała  i 
otaczać w inna gm ina w szystk ie in s ty tu c ja  n au ­
kow e polskie, wszj"stkie zak ład y  nauce I sz tu ­
ce polskiej pośw ięcone, w y tw arzając  coraz to  
pom yślniejsze w arunk i jćj rozw oju. Choć Mu­
zeum narodow e w ym aga coraz w iększjcli ofiar 
m ate iyalnych , nie odmówi z pew nością R ada 
m iejska po trzebnych  a  znacznych funduszów  
na w yposażenie tego Muzeum na W aw elu. 9 -  
oowiązkiem  przyszłej R ad y  będzie przeprow a­
dzili p rzy  pom ocy państw a i k ra ju  budow ę no­
wej akadem ii sz tu k  p ięknych , skoro  gm ach dzi- 
siejszj- je s t już  od daw na za szczupn* i nie od­
pow iada dzisiejszj-m  potrzebom  sztuk i polskiej. 
R ada M ajak a  udzieli n iezaw odnie pojiarcia 
Związkowi polskich artj-stów  o budow ę w ła­
snej siedzibj-, ja k  to  już  łiczynita n iejednokro­
tn ie dla podniesienia polskiej nauk : lekarsk ie j 
i polskiej n au k i technicznej, odstępując szczo­
drą ręką  zupełnie bezpłatn ie g ru n t pod budo­
wę dom u T o uarz j-stw a  lekarsk iego  i Tow, tech­
nicznego. W  najbliższym  czasie ofiarą prze­
szło półm ilionow ą gm iny  przj*jdzie do sk u tk u  
budow a pierw szej polskiej akadem ii górniczej,
0 k tó rą  ty le  la t poprzednio bezskutecznie czy­
niono zabiegi D la drugiej w k ra ju  polskiej a- 
kadem ii handlow ej przeznaczj* gm ina bezpła­
tn ie  'w spaniały budynek , d la  pierw szej po l-k iej 
państw ow ej szkoły przem ysłow ej żeńskiej odda 
się już w bieżącym  roku  gm ach okazalj*. bu­
du jący  się obecnie kosztem  gminj* ofiarą około 
pół m iliona koron.

W spom niaw szy o uniw ersytecie i Bibliotece 
Jag iellońsk iej, poruszj*! m ówca konieczność u- 
w orzem a w  K rakow ie akadem ii m uzycznej i 
s taK j o rk iestry  sym fonicznej. N ależy posta ­
rać się o założenie m iejskiej biblio teki publicz­
nej z w j-pożjezaln ią  i czytelnią, p rzystępną d ia 
najszerszj-ch w arstw , ab y  spełnić daw nj obo­
w iązek wobec uboższych w arstw  ludności, ła ­
knących  ośw iatjy  a  pozbaw ionych środków  do 
ko"zj*stania z n iej w inny  sposób i z innego źró­
dła. Przj*gotowywanj* od dłuższego czasu pro­
jek t m iejskiej b ib lio tek i da  się w kró tce tirze- 
czj-w istnić, choćbj' na  początek  w  skrom niej­
szych  rozm iarach  i w ynajętym  lokalu . P o trze­
ba licznych zakładów  przem j-słow j cli i ręko- 
dzielniczj'ch, rozw oju handlu , now ych udogo­
dnień kom unikacj-jnych, szkół fachow ych jak - 
na jróżn o ro d n ie jsz jch , polskich banków , licz­
nych spółek  i stow arzyszeń o zadan iach  ekono­
m icznych. Zapom nieć nie należy, ze K raków , 
położony tuż obok zagłębia węglowego, n ad  bu- 
duiacym  się kanałem  i sp ław ną W isłą posiadła 
doskonale n a tu ra ln e  w arunk i , ab j’ s tać  się w 
niedalek iej przyszłości jednem  z w ażniejszych 
cen trów  życia przem ysłow ego i  ruchu  h an d lo ­
wego. P op ieran ie  istn ie jących  polskich p rzed­
siębiorstw , u ła tw ian ie  zak ładan ia  przedsię­
b iorstw  now ych, na leży ta  po lity k a  g run tow a i 
k redy tow a, podniesienie polskiego s tan u  ręk o ­
dzielniczego przez szkoły fachow e, in sty tu ty , 
k u rsa  i wystawj*, uregulow anie dostaw  publicz­
nych i różne inne środki popierania przem ysłu
1 rękodzieła, to  dalsze zadan ia  R ady m iejskiej. 
Spraw a budow y k an a łu  spław nego je s t w śród 
sp raw  kom unikacj-jnych  pierw szorzędnem  za­
daniem . w  k tó rem  R ada  użj*je swego w pływ u, 
aby  dzieło to  przeprow adzone bjdo dalej p la­
nowo i sj*stcmatycznie. Co do budow y nowe­
go dw orca osobowego, R ada  m iejska w uzna­
niu jego działalności nie uchj*li się od znacznych 
ofiar m aterj*aln jch , jak ie  spow oduje otw arcie 
nowego dw orca w mieście przez konieczność 
w ykupna gruntów  p o d  nowe ulice i p lace oraz

i Nowości wiosenne tMa Pań ? T
w przyborach do su k ie n : Koronki, W siażki chine, szkock ie, Tiule koron- '
ko w e n a  bluzy i sukn ie , Przybrania do suk ien  i przybory do szycia 01

Y t£ AaCNT

K B A K O W , R Y N E K  G Ł ., L I N I A  A ~ B .

Nowości na sezon wiosenny: Czauki Sportowe, Bluzy, 
H alli, Reformy, Żakiety jedwabne, Pończochy, Rę­
kawiczki, Kołnierze, Rysze. Torebki, Pióra strusie, 
Rayery. Welonki. P o  cenach bardzo niskich. ►
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t r r p '  sażenie k ilku  ulic dojazdow ych’ do now e­
go dw orca.

W  końcu  w spom niał p rezy d en t c sp raw ach  
zdrow otnych. R ad a  m iejska zorganizow aw szy 
jprantcw nie i w ielkim  nak ładem  sw ą służbę le ­
k a rsk ą , b u d u jąc  obecnie m ilionowym kosztem  
Bwoje zak ład y  san ita rn e , w ytężyć pow inna 
w szystk ie s ta rhn ia , ab y  zmusić k ra j do usunię­
cia rażących  b rak ó w  w  szp ita ln ictw ie k rak o w ­
skiemu Z adaniem  m iasta  w spółdziałać z p ań ­
stw em  i k ra jem . Sam a R ad a  m iejska zdobyć 
się m usi n a  o fiary  m ateryalne , ab y  zbudow ać 
d la  ludności cały  szereg publicznych zakładów  
kąpie low ych  w  m ieście i n a  W iśle, ab y  dalej 
up rzystępn ić  m ieszkańcom  k o rzystan ie  z okolic 
m iasta, a zw łaszcza lasów  i m iejsc -wycieczko­
w ych. Założenie parków  i o tw arcie  dalszych 
p laców  zabaw ow ych d la  m łodzieży należy  ró ­
wnież do te j dziedziny ad m in istracy i m iejskiej.

P rezy d en t zakończył n astępu jącem i słowy: 
Z  p rogram u powyższego,, k tó ry  z n a tu ry  rzeczy 
jedyn ie  szkicowo wolno m i było  nakreślić , ta k  
cbfitego, ta k  tru d n eg o  je d n a k  do w ykonania  
z pow odu szczupłości naszych  s 'ł finansow ych 
■— w ybierać będzie przyszła  R ada  m iejska ko ­
lejno 1 stopniow o te spraw y, k tó re  w  danej 
chw ili 1 sposobności w ydadzą się najp iln iejsze- 
mi i możliwymi do za ła tw ien ia . N iechaj p rzy ­
szła R ada  m iejska p rzy  dokonyw aniu  tych  w a­
żnych zadań  pow oduje się w yłącznie i jedynie  
doorem  m iasta , d la  k tó rego  p racow ać każd y  
P o lak  uw ażać w inien za w ielkie d la  siebie szczę 
ście i w ielką godność. N iechaj te raźn iejsze po­
kolenie pozostaw i potom kom  w  spuśoiźnie do­
brze zagospodarow -any W ielki K raków , k tó re ­
mu w  odrodzonej ojczyźnie p rzypadn ie  może 
6pelnić now e w ielkie zadanie  godne św ietnej 
i w spanialej przeszłości s ta rego  K rakow a. (Ży­
we oklaski.)

Intcroelacye.
N astąp iły  in te rp e la c je , k tó ry ch  szereg roz­

począł inż. A d e 1 m a n , podnosząc koniecz­
ność usunięcia  prochow ni z najbliższego są­
siedztw a m iasta . WT drug ie j in te rp e la c ji zapy­
tyw ał m ów ca o akcyę  w  spraw ie w y d arc ia  za­
głębia w ęglow ego z pod  w szechwdadztwa k a p i­
ta łu  niem ieckiego.

P rof. R o m a ń s k i  in terpelow ał, w  ak i spo­
sób prezydyum  m iasta  s ta rać  się będzie o o- 
chronę polskość K rakow a.

P an i W  e y  e h e r  t-S  z y m a n o w s k  a  o- 
m ówiła w yczerpująco  kw estyę  kobiecą. Zc 
w zględów  ekonom icznych k o b ie ty  w yrzucone 
zostały  z ogn isk  dom ow ych i s tan ąć  m usiały  
dc pracw. n a  rów ni z m ężczyzną. N ależy się 
ted y  kobiecie p raw o g łosu  w  całym  szeregu 
k w esty j, w k tó rych  b y łyby  potrzebne. W  p ie r­
wszym rzędzie kob ie ty  dom agać się m uszą p ra ­
w a głosu do gm iny  i żąd a ją  p raw a tego  w fo r­
mie czynnej. (O klaski.)

P . J a n  K w i a t k o w s k i  dom agał s ;ę u ła­
tw ień d la  przem ysłu  i handlu .

P . D e r e c h o w s k i ,  u rzędn ik  kolejow y, u- 
fiolewał, że Zw iązek ekonom  czny urzędników  
nie o trzym ał d o tąd  g ru n tu  pod dom  stow arzy ­
szenia, n astępn ie  zapy tyw ał, czy p raw da  jest, 
że rad cy  m iejscy o trzym ują liczne synekury , 
a w końcu, czy praw dziw e są  pogłoski, że p. 
p rezyden t K rak o w a p rzy  zakupyw aniu  g ru n ­
tów  nod budow ę dom u d la ob łąkanych  w K o­
bierzynie, zarobił na  tern m iliony?

P rezyden t, d r  L  e o, w  odpow iedzi w skazał 
na g łosy, naw ołu jące  do czujniejszego bacze­
n ia  n a  u trzym anie  polskiego c h a rak te ru  K ra ­
kowa. G losy te  stanow ią hasła  pew nych grup, 
które sądzą, ze n a j ą  p a te n t n a  dobrych P o la ­
ków i obrońców  narodow ych, inni zar są obo­
jętnym i, n iedbałym i, lub zgoła sk ry ty m i w ro­
gam i sw ojego narodu . N iebezpieczeństw o jest 
jedno: g d y b y  uprzemysłów lenie zagłębia k ra ­
kow skiego przez k a p ita ł  niem iecki dalej trw a ­
ło. I  m ów ca by ł jednym  z tych , k tó ry  na  fak t 
ten  zw racał uw agę u  sfer m iarodajnych . "Mia­
sto  sam o nie je s t w  stan ie , p rzy  b rak u  zam o­
żności, w ystąp ić  skutecznie  przeciw  zalewowi 
k a p ita łu  niem ieckiego, ale pań stw a  je s t rze­
czą nabyw ać p raw a górnicze, rzeczą k ra ju  prze­
lew ać na  jego w łasność upraw nien ia . M iasto 
bronić się pow inno także  przed  In w az ją  pe­
w nych żywiołów, ale obroną nie może być fra ­
zes, an i nienaw iść, ale pozytyw ne działanie, 
sta ran ie , ab y  K raków  przez kon tynuow anie  
polskiej n au k i i sztuki rozsiew ał po lskość na  
szeroki prom ień. P rzy  ojcow iźnie tw ardo  s tać  
n ależy , n ie  w yzbyw ać się jej i baczyć, aby ja k  
najw ięcej było  jednostek , nie ty lko  ojcow izny 
się n ie  pozbyw ających , a le  tak że  ją  zw iększa 
jących . (O k la sk i)

M iliony, zarobione n a  K obierzynie, —  mówił 
d r  Leo dalej —  są zw yczajną p k  ćka i k a lum ­
n ią . W  spraw ie w zniesienia zak ład u  dla o- 
b łak an y ch  w  K obierzynie pop iera ł p rezyden t 
stanow isko  w ydziału  lekarsk iego  u n iw ersy te tu  
Jag ie llońsk iego , k tó rego  sam je s t d o tąd  profc 
sorem . P arcele  pod budow ę zak ładu  należa 
ły  do inż., p. D robniaka, i k ilk u  chłopów i przy 
n abyw an iu  ich by ł p rezy d en t czynny, jak o  u-  
proszony przez m arszałka , ś. p. S tan . Badenie- 
go, pełnom ocnik  W ydziału  kra jowego, zawie 
ra ł  więc im ieniem  k ra ju  i podpisyw ał ko u 
tra k ty  z dotychczasow ym i w łaścicielam i i pie 
niądze w ypłacał.

To są owe m iliony — mówił d r Leo —  k tó ­
re  zarobiłem  na K obierzynie. (W esołość i żywe 
oklaski.) W  końcu  odparł p rezyden t zarzu ty , 
jak o b y  radni m iejscy o trzym yw ali jak ieko lw iek  
sy n ek u ry . (Żywe oklask:.)

P . S i e ni e k  zgłosił in te rp e la c ję  w  spraw ie 
dostaw  d la  rękodzielników ', p . G r a m a t y k a  
w  spraw ie o rg a n iz a c ji tan iego  k re d y tu  d la  rę ­
kodzielników'.

W icepr. S z a r  s k  i odpow iedział na resztę 
in te rp e lacy j, poczem  mec. dr B ednarsk i zgło­
sił n a s tęp u jącą  rezo lu c ję :

..Źgromadz.eni w  dn iu  7 m aja  1914 w 
sali S ta rego  T ea tru  w yborcy  do R ad y  miej 
skiej k rakow sk ie j, po w ysłuchaniu  sp ra ­
w ozdania p rezydyum  m ia s ta  o dotyclicza 

' sowej działalności R ady, w y raża ją  ustępu­
jącej R adzie m iejskiej swe pełne uznam  i 
i swą w dzięcznosć za ta k  ow ocodajn? dla 
m iasta  działalność oraz p r z e k o n a n i  iż po­
parc ie  przy  w yborach  dotychczasow ej w ię­
kszości R ad y  m iejskiej leafjr w  najży w o ­
tn iejszym  in teresie  miasta.'*

R ezo lu c ję  tę  jednogłośn ie  uchw alono, po 
czem przew . Z i e l e n i e w s k i  po godz. 11-ej 
zam knął zgrom adzenie.

Z teatru ludowego.
„Kołtuny". v

Fum oreska sceniczna Ludwika Stasiaka.

T e a tr  ludow y pod szczęśliwą widocznie 
gw iazdą rozpoczął sw ą letnia kam panię. W śród 
pełni pow odzenia kasow ego rozgłośnej „Loli z 
Ludw inow a", znalazł d rugą  bynajm niej p raw ­
dopodobnie nie słabszą żyłę z ło ta  w  w ystaw io­
nej w czoraj po raz p ierw szy  hum oresce S tasia ­
k a  -K o łtu n y " .

P rzed  k ilku  la ty  „N ow a R eform a" d rukow a­
ła wr swym fejle ton ie  powńeść S tasiak a  p. t. 
„M ałom ieszczanie". Pow ieść ta bardzo sym paty ­
cznie przez publiczność p rzy ję ta , dostarczy ła  
au torow i doskonałego pom ysłu i w ątk u  do hu­
m oreski scenicznej. S tosunki tow arzyskie  i po­
lityczno-gospodarcze w  m ałych m iasteczkach , 
są  isto tn ie  n ieprzebraną kopaln ią  m ateryalów , 
z k tó ry ch  dow cipny au to r zawsze doskonałą 
zbudow ać może kom edyę. P . S tasiak , k tó rego  
ta le n t pow ieściopisaiski w ykazuje  w ybitne o d ­
chylenie w k ierunku  sa ty rycznym  m iał w szel­
kie praw o spróbow ać sił w rodzaju  scenicznym  
i ja k  to  pierw sza p róba, k tó rą  w czorajsze­
go w ieczoru oglądaliśm y, dow iodła, posiada 
w szelkie w arunki do zdobyw ania sukcesu na  
scenie popularnej, operującej w aloram i ja ­
skraw szej sa ty ry  i b ezp re ten sjo n a ln eg o  hu ­
moru.

Je s te śm y  w środow isku śm iesznych am bicyj, 
in try g  i m egalom anii „K ołtunów " m ałego m ia­
steczka  galicyjskiego.

N a tle  spraw  m iejskich toczy  się tu  w alka  za­
w zięta  m iedzy dw om a partyam i zw alczającem i 
się zawzięcie nie ty le  z pobudek zasadniczych, 
ile ze w zględów  osobistych uraz, in teresów  i 
am bicyj rodzinnych. In try g a , p rzypom inająca 
w  zasadniczym  ry su n k u  an tagonizm  cześnika i 
re jen ta , kończy  się podobnie m ałżeństw em  
dzieci dw óch zaw ziętych nieprzy jació ł asseso- 
rów R ad y  m ałego m iasteczka.

H um oreska zaleca sie n ie ty lko  doskonałym  
rysunkiem  figur i typów , podpatrzonych  z naj- 
kom iczniejszej Ktrony , ale tak że  w ielką w erw ą 
akcy i, obfitu jącej w  goniące s z y b k im  tem pem  
po sobie arcykom iczne epizody, k tó re  raz po 
raz w yw oływ ały  w  w idow ni w ybuchy śmiechu 

oklaski. Z a ta rg  dwóch burm istrzów , stosunki 
w p o lic ji m iejskiej, w ybory  z całym  apara tem  
środkow  „pom ocnicz.ycb", p o lity k a  gm inna, 
po legająca  n a  zrobieniu m a ją tk u  kosztem  k asy  
m iejskiej —  w szystko  to , ja k  w kaleidoskopie , 
p rzesunął au to r w  dosadnej saty rze, iskrzącej 
się dobrym  dowcipem.

D oskonała fa rsa  S tas iak a  w stępnym  bejem  
zdobyła w czorajszego w ieczora pełny  sukces 
podkreślany  ciągłem i salw am i oklasków  roz­
baw ionej publiczności. G dyby g ra  a rty stó w  by ła  
w ięcej stonow aną i rów ną, te a tr  ludow y m ógłby 
kom edyę S tas iak a  zaliczyć do podstaw ow ych 
sztuk  swego repertuaru .

Z pośród  k ilk u  doskonale g ranych  ról, w y­
m ienić należy  w  pierw szym  rzędz:e dyr. T u r­
skiego, k tó ry  z epizodycznej roii p o lic ja n ta  
m iejskiego stw orzył typ  k ap ita ln y . Obok niego 
zasłużyli n a  w yróżnienie pp. B ienin, Mcrzew- 
ski i Szkudelski, panie G ajew ska i H oiow iczo- 
w a, ja k  zawsze pełne hum oru w  ro lach  cha­
rak te ry sty czn y ch .

A utora  w yw oływ ano ow acyjnie i obdarzono 
kw iatam i. P  r.

w iększej części w yw ołana b łędam i au stry aek ie j I te przeciez fo samo w szystko mówi. Że wzglę-

Proces o zdradę stanu.
( T e l e f o n e m )

Lwów, 8 maja.
N a w stępie rozp raw y  obrońcy dr D udykie- 

wicz i d r Głuszkiewucz postawńii wn>oski, ab y  
ich sam ych i inne osoby w ezw ano n a  św iad 
ków , że nie b ra li udziału  w  zebraniu  w Pocza- 
jow ie, ja k  to  zeznał kom isarz  C h arw at.^  

T ry b y n a ł odm ówił, w ychodząc z założenia, 
że fak t ten  je s t obo ję tny  d la  przebiegu p ro ­
cesu.

N astępnie  przesłuchano  świadka- W łodzim ie­
rza D o ł h e g  o, b. w ychow anka b u rsy  m oska- 
lofilskiej w  K ołom yi. Zeznaje on, że w  b u r­
sie te j uczono języ k a  rosy jsk iego  przymusow'0 
m łodszych uczniów , że by ły  ta m  książk i ro sy j­
skie, czytano ..P rik a rp a tsk ą  R uś" i „Now. W re 
ra ja" , a  p rofesor Geciow często przemawuał do 
w ychow anków , zachw alając  stosunki w  Rosyi 
i panow anie rosy jsk ie .

po lityk i.
D alej zwraca- się przeciw  tem u, by  m in ister 

spraw  zagranicznych popierał szow inistyczną 
po litykę  W ęgier. Jak  d ługo  m inister sp raw  za­
g ran icznych  nie uw aża za swój obowuązek 
w spółpracow ania w  usunięciu trudności w Au- 
stry i odnośnie do stosunków  z W łocham i, ta k  
długo m onarchia  n ie w yjdzie z konflik tów  m ię­
dzynarodow ych. W końcu  zapy tu je  m in istra  
sp raw  zagran icznych , czy przy  -rzezi, ja k ą  u- 
rządził R ockefellei w śród robotn ików  w Colo­
rado , zginęli tak że  au s try accy  robotn icy  i ja ­
kie s ta ran ia  p o d ją ł konsu l au s try ack i d la  o- 
chrony tam że au stry ack ich  robotników .

W  odpow iedzi n a  zapy tan ie  dek E llenboge- 
na  w  spraw ie rozruchów  w  Colorado, ośw iad­
cza' hi B e r e h t o l d ,  iż z (ego polecenia kon ­
sul wr D enver poczynił k ro k i d la  skutecznej 
ochrony au s try ack ich  obyw ateli i p rzy  tem  o- 
kazało  się, że dw aj obyw atele au stry accy , 
V irelm ovic i B erte lo tti, zostali zabici i żc zda­
rzy ły  się tak że  szkody m ają tkow e w większych 
rozm iarach. Te nadzw yczaj godne ubolew a­
n ia  fa k ty  zostały  przez am basadę a u s try aek ą  
podane do w iadom ości d ep artam en tu  państw o­
wego i zastępca m onarchii uczyni w szystko, a- 
by obronić słuszne in te resy  obyw ateli au stry a  
ckicli.

Del. K o r o s z e c  ośw iadcza, że choc poli­
ty k a  w zględem  Słow ian południow ych zdaje 
się w yrost zm ierzać do w yw ołania  irred en ty , to 
jed n ak  d y n asty a  może liczyć na ich w ierność. 
Mowoa zw’raca  się przeciw no tem u, aby  z oso­
bą następ cy  tro n u  łączono przepow iednie o 
w ojnie z W łocham ., z Serbią, o w ypędzeniu  
żydów i t. p. rzeczach. Go do trak to w an ia  W ło­
chów w  A u stra i, to  połudm ow i Słow ianie 
życzą sobie ty lk o  rów ności. O m aw iając sto ­
sunki a lbańskie , mówca zap y ta ł m in istra  sp raw  
zagran icznych , ja k  stoi sp raw a p ro tek to ra tu  
nad  k a to likam i w A lbanii i czy prawro p a tro ­
n a tu  n ad  ka to lik am i w now ozdobytych tery to - 
ryach  serbskich  m a zatrzym ać A u stry a  czy też 
obejmie je Serbia.

Del. W a n i e k  zw raca się przeciw ko e.zpose  
lir. B erchtolda, k tó re  zapow iada now e ciężary 
dla. na jb iedniejszej ludności.

Po przerw ie do przem aw iał p. W olf i 
rzek ł, że B ośnia s ta ła  się d la  M is fn  i bezw ar­
tościow ą. W obec odsunięcia się R um unii i 
w rogiej p o staw y  Rosy ", oraz u tw orzenia  silnych 
panstw  B ałkańskich w  m iejsce T u rc ji ,  należy  
zw iększyć siłę zbro jną m onarchii. D alej, om a­
wiała c po litykę  hr. B erch to lda, p . W olf p rze­
s trzegał przed przecenianiem  u tw orzen ia  p ań ­
stw a albańskiego . O m aw iając ugodę czeską, 
oświadczj'1, że rząd  będzie m usiał Czechom po­
kazać, że w  razie dalszego prow adzenia  ob- 
s4ru k ry i, nie będzie się im w  przyszłości ta k  
dobrze powmdziło, ja k  do tąd .

Del. TJ d r  z a 1 ośw iadczył, że Czesi n ig d y  m e 
okupią uruchom ienia  Sejm u czeskiego upoko­
rzeniem . Mów'ca poruszy ł spraw ę P robask i, o 
k tó re j w  Czerwonej księdze nie m a a n : słowa. 
O dpiera zarzu t czyniony Czechom, jak o b y  byli 
m oskalofilam i. Ośw iadczył dalej, że A u stry a  je s t 
bezsilną w polit-rCo zagran icznej, poniew aż w'e 
w nątrz  pań stw a p a n u ją  nieuregulow anie sto 
sunki.

Mówca żąda  natychm iastow ego -ozpisania 
w yborów  i zw ołania Sejm u i zapow iada ostrą  
ta k ty k ę  naw et w d e leg ac jach , gdyby  ostrze­
żenia Czechów pozostały  bez sku tnu .

D el.K ram arz ośw iadczył, .e by ł zawsze prze­
ciw nikiem  trzym ania  się tylko trójprzym ie*za. 
Lepiej zawsze m ieć dw a żelaza w  oemiu; tak iem  
drugiem żelazem  pow inien być  dobry  stosunek 
do Rosyi. N iem cy w  osta tn ie j kam panii s tanę­
ły  w praw dzie po stronie A ustry i, lecz w yzy­
sk a ły  b łęd y  A ustry i n a  polu eospodarczem  
Podnosi, że obecna po lityka  W łoch meże w yw o­
łać  k o n flik ty  z F ran cy ą  w  spraw ie Morza Śród­
ziem nego i ko lidow ać z p lanam i R osyi w  Azyi. 
A uatrya  nie pow inna się m ieszać do tych  
spraw  na  korzyść W ioch. Mówca w yraża  oba­
wę, że zw ycięstw a E p iro tów  m ogą w yw ołać 
konieczność zrobienia porządku w^ A lbam i, 
przyczem  W łochy gotow e się usadow ić w  Al­
banii południow ej.

O m aw iając rokow ania  rumuńsko- m adziarskie 
del. K ram arz tw ierdzi, że od W ęgrów  nie naie- 
ży się spodziew ać spraw iedliw ości wobec in ­
nych narodów . Z resztą m e robi to  korzystnego  
w rażenia, jeżeli się chce czynić k o n c e s je  m e 
z n łasnej woli, ty lko  pod w pływ em  stosunków  
zagranicznych. Co d o ,s to su n k u  do R osyi, mo-

du j t a  odnośny ustęp  w  „expose“ m in istra  w oj­
n y  w ystosow uje spraw ozdaw ca zapy tan ie , czy 
on uw aża spraw ę now ych, dalszych organiza­
cy jnych  zarządzeń w ogóle jako  n ad a jącą  się 
do d y sk u s ji. Polepszenie położenia oficerów 
należy  uw ażać jak o  organiczną część reform y 
w ojskow ej.

Po mowie re fe ren ta  D ra R osnera daw ał mi­
n iste r w ojny K  r  o b a  t  i n  w yjaśn ien ia  n a  sze­
reg  jego p y tań . N astępnie uchw alono w niosek 
del. N e m e c a  o zaproszenie k ierow nika  mi­
n is te rs tw a  skarbu , ab y  dał w yjaśn ien ia , w  jak i 
sposób zamierza pokryć  w y d a tk i n a  cele w oj­
skowe. i

Dalsze ob rad j' odroczono do dzisiaj.

N aum ow icza, K aczkow skiego i innj-eh. Św ia­
dek  p rzebyw ał następn ie  w Nowym  Sączu, k tó ­
ry  uw aża za ówczesne ognisko p ro p ag an d y  mo- 
skalofilsk iej.

W  dalszym  ciągu rozp raw y  odczytano  k ilk a  
dokum entów  dow odow ych, m iędzy innem i z 
d ru k a rn i stau rop ig ia lnej, stw ierdzające , że 
B endasiuk zam aw iał tam  rosy jsk ie  kw estyona- 
ryusze d la  burs.

D alszy ciąg  rozpraw y dzisiaj.

Dushuiytc nod polityHq zoęronicinr 
o deiejotui ouslr-otkiej.

(Tclegr. „N. Ref.“)

Budapeszt, 8 m aja.
W dalszym  ciągu  dyskusy i n ad  budżetem  mi­

n is te rstw a  spraw  zagranicznych w  kom isyi dla 
spraw zagran icznych  d e le g a c ji austry aek ie j 
dek Ełienbogen polem izow ał z w yw odam i p re ­
zyden ta  gab inetu  hr. Stuergkjg) .»a piorwszem  
posiedzeniu d e leg ac ji, zarzucając rządow i, że 
aż do załatw ien ia  budże tu  i p lanu  finansow ego 
okazyw ał chęć usuw ania  istn ie jących  trudno­
ści, potem  zaś n iety lko  nie podjął żadnego k ro ­
ku , ale paraliżow ał w szelką akcyzę. Mow’ca 
p ię tnu je  obstrukcyę, jako  głupotę i zbrodnię, 
k tó ra  um ożliw iła rządow i zastosow anie § 14 w 
spraw ie kolei bośn iackiej. U sposobienie d la  u- 
gody, zdaniem  m ów cy, je s t obecnie o wiele 
korzystn ie jsze , niż by ło  k iedyko lw iek  p rzed ­
tem . D e leg ac ja  może skłonić p rezy d en ta  m ini­
strów  do w iększej m iłości d la  parlam entu , je ­
żeli zw lekać będzie z załatw ieniem  budżetu, 
w ynoszącego trz y  czw arte m iliarda koron .

Mowę tronow ą oznacza, jako  nic nie znaczą­
cą, zaś „expose“ m in istra  spraw  zagran icznych , 
jak o  rodzaj m ow y tronow ej d la  A lbanii, k tó ra  
będzie źródłem  ciąg łych  konflik tów  i n ieprzy­
jem ności. M ówca w skazuje , że n ienaw iść p anu­
jąca w  Serbii i  Rum unii do A ustry i zosta ła  po

Si

Tamsne/n

W  bursie  śp iew ali chłopcy „Boże caria  afera- —c  • , . , .
ni"-, p o rtre tu  cesarza au stryack iego  n ie byłoj w ca rzek ł, że należy byc o e teo zn y m w  r a n  
natom iast w isiały  w izerunki cara  M ikołaja II. w aniu p raw osław ia w  A ustry i. W końcu

strzegą hr. B erch to lda przed  u słu ch an y m  md 
W olfa co do ostrego w ystąp ien ia  przeciw  Cze­
chom. S y tu a c ja  zagran iczna Austryi je s t tego 
rodzaju , że m inister nie pow inien z tak ich  rad  
ko rzystać .

M inister hr. B e r  c h  t o 1 d  odpow iada n a  n- 
wragi K ram arza co do rokow ań T iszy z R um u­
nam i. Zaprzecza, jak o b y  te  rokow an .a  pow sta ły  
z pobudek  po lityk i zagranicznej. _ Hr. T isza 
jeszcze gdy  przed  la ty  by ł po raz n ieiw szy  p re­
zydentem  gab inetu , w drożył podobne rokow a­
nia a obecne b j ł y  ty lko  dalszym  ciągiem  tam - 
tych.

N a tem  posiedzenie zam knięto, następne dzis 
o 10-tej.

D yskusya nad budżetem wojskowym  
Budapeszt. W kom isyi wojskowej delegacyi 

austryaekiej spraw ozdaw ca d r  Rosner zagaił 
dyskusyę, zajm ując się n a  w stępie u ta rty m  
zw yczajem  praw niczym  form alną stroną  przed­
łożenia. N astępnie po szczegółow em  omówie­
niu zm ian dokonanych w  form ie budżetu , zau­
w ażył spraw ozdaw ca, że w  treśc i w  cy fra1 Ii 
przeb ija  się w ielokrotnie now y duch i w ybija  
się dążność św iadom ego podprehm hiow ania, b y  
przez to  następn ie  un iknąć  dodatkow ych  k re ­
dytów . K w ota, ja k a  n a  te n  cel służy, w m iosi 
okrągło  23 m ilionów K . K re d y ty  dodatkow e 
8,530.000 Iv p rzedstaw iają  g rzechy  przeszłości, 
względem  k tó ry ch  wrobec czynnej skruchy  grze­
sznika m usi się stosow ać łagodność.

Z zadow oleniem  dalej podnosi, że prelim inarz 
nie zaw iera praw ie żadnjrch now ych w y d a t­
ków , gdyż odnośna pozycya 101.400 K  nie 
wchodzi w rachubę.

N astępnie om aw ia spraw ozdaw ca polepsze­
nie m ateryalnego  położenia korpusu  oficerskie­
go. J e s t  publiczną ta jem nicą, że zarząd  w oj­
skow y już te raz  m usi się 'iozyć z odchodze­
niem ze stan u  oficerskiego i jeżeli te raz  ty lk o  
może idzie o k łopoty , to  w kró tce  m ogłoby to  
się s tać  niebezpieczeństw em . Nowe fo n n a c y t i  
b ra k  oficerów , k tó rzy b y  nim i kom enderow ali,

Telefoniczne i telegraficzne
e i t i t e i . . .  Jiowej Relormy

z 8  maja.
Budapeszt. W spólny  m inister skarbu  Biliń­

ski, ja k  się dow iaduje wrasz koresponden t, jest 
lekko  n iedysponow any i w yjechał w czoraj po 
południu do W iednia. M inister spodziew a się 
jednak , że w  przyszłym  tygodniu , w  k tó rym  od­
będą się posiedzenia kom isyi bośniackiej, bę­
dzie m ógł w rócić do B udapesztu.

O ugodę w Czechach.
Wiedeń, J a k  w ieczorae p ism a donoszą z Bu­

dapesztu , porozum iew ał się w czoraj przed po­
łudniem  hr. S tuergkh  w spraw ie now ych roko­
wań czesko-niem ieckich z baw iącym i tu  człon­
kam i w ielkiej w łasności z Czech a  to  zarów no 

w ierno -konsty tncy jnej ja k  i z konserw a­
tyw nej party i.

Praga. „N ar. L is ty "  donoszą, że posłowie 
niem ieccy z Czech ośw iadczają, iz nie będą 
pertrak tow ali z nam iestn ikiem  ks. Thunem  w 
spraw ie ngod j’.

Pożyczka węgierska.
Budapeszt. M inister skarbu  T eleszky  p rzed­

łożył Sejmowa ustaw ę, upow ażniającą rząd do 
zaciągnięcia pożyczki 400 mil. kor. w  o b lig a c j­
ach ren tow ych po kursie, odpow iadającym  sto ­
sunkom  n a  ta rg u  finansow ym .

Demonstracye przeciw Austryi w  W enecyi.
W enecya. Także tu ta j przyszło do burzli­

w ych dem onstracy j przeciw  A ustry i z pow odu 
zajść w  T ryeście. N a placu św. M arka olbrzy­
mie tłum y publiczności w znosiły  okrzyk": Precz 

Chorwatami* Precz ze Słowdericami! Niech 
żyje w łoski T ryest! O rk iestra  odegra ła  narodo­
we hym ny w łoskie. Przyszło do burzliw ych 
scen.

Zbrojenia morskie Rosyi.
Petersburg. R ada  państw a  uchw aliła  k re d y ty  

n a  urządzenie po rtów  w ojennych i s tacy i rad io ­
telegraficznych jak o też  żądan ia  n a  rekon- 
strukcyę floty.
Opodatkowanie cudzoziemców na rzecz armii 

niemieckiej.
Berlin. W  kom isyi budżetow ej parlam en tu  

ośw iadczył sek re ta rz  skarbu  dr. K  u  e h n , że 
w  urzędzie zagranicznym  zastępcy  m ocarstw  u- 
czynili k rok  z pow odu ściągania  nadzw yczajne­
go p o d a tk u  w ojskow ego od cudzoz-emców.

Procesy szpiegowskie w  Niemczech, 
Lipsk. W czoraj rozpoczęła się tu  rozpraw a o 

szpiegostw o przeciw  nauczycielow i ludow em u 
A ndrzejow i Stroll, k tó ry  usiłow ał w  ro k u  u- 
b iegłym  przy jść  w  posiadanie planów  fortecz- 
nycli w  S trassburgu  celem w ydan ia  ich obcemu 
m ocarstw u.

Metz. Sąd w ojenny zasądził m uszkietera  
S toffelsa za  usiłowrane szpiegostw o i dezercyę 
n a  5 la t  w ięzienia. S toffels zdezerterow ał do 
F ran cy i i  za przjTzeczone 5900 ink- usiłow ał 
sk raść  k arab in  m aszynow y i dostarczyć go 
francuskiem u b iuru  szpiegow skiem u.

Pożyczka bułgarska w Berlinie.
Sofia. R okow ania rządu  bu łgarsk iego  z to ­

w arzystw em  dyskontow em  w  B erlinie o poży­
czkę w  kw7ocie 500 milionów franków  bio rą  ko- 
rz jTs tn y  obrót.

Represye niemieckie w Alzacyi.
Paryż. W  spraw ie w ezw ania poddanych  fran ­

cuskich do opuszczenia A lzacyi i Lotarjm gii 
donosi jeszcze „M atiri": T odania o pozw-oleme 
na  pob y t poddanych  francuskich  w  A lzacyi są 
w ykluczone. F rancuzi będą  m usieli praw dopo­
dobnie w  przeciągu  3 ty godn i opuścić A lzacyę.

Ulster.
Londyn. R okow ania prem iera  \sq u itlu  z 

C arsonem  w spraw ie u lstersk ie j nie doprow a­
dziły  do porozum ienia. P rzyw ódca nacyonah'- 
stów  irlandzkich  R e d m o n d  ośwaadczył na  
podstawde kon terency i z prem ierem , że home- 
rule bill zapew ne w przyszłym  już tygodniu  
będzie bezwrarunkovTo w  Izbie o-m.n załatw iony.

Piefygno wanie włosó w
P i d c c w o n e m .

N a jiy iek sze  dobro  d z ie j  s iw o, ja ­
k ie  m o żn a  w y ś w ia d c z y ć  s w o im  

w ło so m .

C e n a  z a  f l a k o n  K  2 .Ó 0 .
m ie s ią c e .

W y s ta r c z a  n a

P o M i n i * .
W szytkim , k tó rzy  po stracie  naszego uko­

chanego m ęża i b ra ta  bł. pum. Samuel? Offnera 
okazali ty le  w spółczucia i uczynności, sk ład a ­
m y n a  te j drodze serdeczne podziękow anie.

RODZINA.
W adowice —  Kraków.

M i s f f o & M i e .
Pow odow ana szczerą w dzięcznością za w y­

leczenie mnie z ciężkiej cho roby’w R abce, oraz 
za pow tórną  opiekę lek a rsk ą  podczas obecnej 
słabości m ojej, sk ładam  n a  te j drodze W ielmoż 
nem u P an u  D row i O ttokarow i Langow i, ordyn. 
latem  w  R abce, serdeczne podziękow ania i sio 
w a uznania

i Mazurska.

 I t i e a l  dla pań— to piękne zabarwienie
sk<5rv, matowa i arystokratyczna cera, 
ta  oznaka prawdziwej piękności. Ani 

zmarszczek, ani wyprysków, 
ani zaczerwień enia, lecz na­
skórek, zdrowy i czysty, to są 
wyniki osiągnięte przez skom- 

L- binowane użycie Creme Limon, 
~ tPoudre i Saron Simon. Żądać 

prawdziwych wyrobów. lf>4 ?

Lecznic? H A R M A
otwieram z dniem 1-go Maja. — W yjaśnienia i pro-* 
spekty pocztą i ustnie do 1 maja: Lwów, Asnyka 
6, od 1 maja: Lwów 14, Maryówka, lub ustnie od 
1 maja w poniedziałki, środy i piątki od 3—4 po-i 
południu, Lwów, Asnyaa G.

3402 r Dr Józef ZaKrzewski.

Ckeplfice Trenczyćsttie
Górne Węgry. Perła Karpat.

Wspaniale położenie. 
Radyoaktywne termy siarczane f kąpiele muło* 
we przeciw podaprze, reumatyzmowi, iechiaeo 

wi, newralgii i t. d.
Zakłady wodolecznicze, łander, Rontgen, 

chnia dyetetyczna.
Wytworna, międzynarodowa publiczność. 

Lekarze polscy: Dr Filipkiewicz i Dr Miinz. 
FreKwencya 14 .000 .—  Od 1/1. do 15/VI. i i/IX . 
do 31/XII. MieszKanie z ntrzymaniem, kąpieh 
lab leczeniem mułowera 8  K dziennie. —  Pro 
spekty wysyła D yrekcja zakładu kąpielowego. 

2548 5 8

Odpowiedzialny redaktor i wydawca:

Michał Konopiński.
M a d e s ł a n e -

(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcyi.)

ftattiralna szczawa 
Bilitiska

najsilniejsza alkaliczna ( s ć J lityn) 
M T  szczaw a Czach.

Wyborny, djetetyczny napój Jtoiowy Co 
do wartości szczawy bllinskiej zapytać się 
lekarza domowego.------------

FENSYONAT LECZNICZY

Dra R. Knmmefschlagn
od 2 0  maja do końca września. 

Prospekty i bliższe wiadomości na żądanie.—
3261 4 13

R o d z i c e
k tó rych  skóra tw arzy  lub grzb ietu  skłonną je s t 
do w ągrów  lub pryszczy, w inni baczną zw ra­
cać uw agę n a  higienię skóry  tw arzy  u swych 
dzieci. W ystrzegać  się na leży  stosow ania tłu ­
szczów, n a tom iast należy  od w czesnej m łodo­
ści m yc dzieci ciepłą w odą i nieprzetłuszczonem  
m ydłem  BIAŁE LILIE „TLEN".

Do nabycia  wszędzie w cenie 80 hal.

U Kr#ici ordvnu e, 
tak l. t

Willa ,Biaiei Róży* ubi głych
3529 2 2

Bi. II.

Mleczarnia i Cukiernia
z ogródk!em

E S i  f e r a  otwarta
ulica Dunajewskiego L. 7.

Rucli prze/eidnyclt.
Kraków. 7 maia

HtFEL FRANCUSKI: Teofilowie Szańkowscy z Wierzbna, 
dr Feliks Czajkowski z Krosna, Józef Błeszyński z Sar­
nowa, Felicya Aleksandrowiczowa z Jordanowa, Józef 
Buuerlin z Roubaiy (Francja), Karol Droulers z Ron- 
baiy (Francje), Józef Dostał ze Lwowa, Anna <Uorz];ow- 
ska * Wisrzbna, Klara Jeiska z Zakopanego, Karol Ko­
hut z Nawojowa i, Władysław Matzke ze Lwowa, Józef 
Mrozowski z Jlniska, Janowie Kowiccy z Warszawy, 
Bron'staw Okołowicz z Warszawy, dr Wilhelm Petra- 
schck z Wiednia, Henryk Oppenueim z Sosnow-a, Lu­
dwika Fupużyńska z Zakopanego, Franciszkowie Sipowio 
z Czerniowiec, Antoni Oelley z Budapesztu, Antoniowie 
Komarowie z Kowna, Samuel Kabos z Budapesztu, Lu­
dwik Pollitzer z Wiednia, Jan Jurąida z Glinian.

HOTEL NARODOWY : Dr Julian Kiyplewski z Tarnowa; 
WTiktorowio Flignerow.e z Dąbrowy Górnicze'; Ludwiko­
wie Czarnowscy z Warszawy; Wojciech Otifinowski z So­
snowca, Józef Koczwara z Mokrzysk; Janina Zardecka z 
dziećmi z Nowego Targu; Jadwiga Dobrowolska z Po­
znania; Ks. Teodor Czerników z żoną z GraL cy, Kazi­
miera Burtanowa z matką z Lubienia (aa Myślenice); 
Jan Kozłowski z żoną z Tuchowa; Bernard atz z Lo- 
rysławia; Egon Spitzer z Wiednia; Janowie Koslmundo- 
wie z Katowic; Zygmuntowie Grabowscy z Żółkwi; M. 
D Mclzer zo Skały (Rosja); Mikołajowie Soborscy z Ki­
jowa; Ignacy Sajczewicz z Rygi; Janina Lewakowska z 
Krosna.

łH  l i  i f l  *% Program od czwartku 7 do niedzieli 10 maja’ 1914. 1) Tydzień nowości Palhćgo. 2( Cenfkowana wstęga (Siii - 
, J e i J jA b I  ? 4 % dl'SrJ Jw I a f ta  lock Holmes} dramat według Cenan Doylego. 3) Teddy w pośluonej podróży (komiczne). 4) Widoki z na- ĘfefcM 
l > r z y  - « i ic y  ś w .  Qer»tr»vi<?iy i .  s .  tury. 5) Moryc w pracowri (komedya). 6) Debora (sztuka żydowska na. tle prześladowań żydów w Styryi).
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dbszerny, przy ruchliwej ulicy, ao 
wmojęcia kazuego czasu. — Staro­
wiślna 49, Wiadomość na miejscu. 

3707 4 4

m
oraz aspirantkę przyjmie 
zaraz apteka w Budniku 
n/Sanem N: uw zględnione  
bez odpowiedzi. 3696 3 3

POfefiSH
ameblowanega z pościelą, i le- 
przaru utrzymaniem, w  pobliżu 
ul. Kopernika, pusznkuje męż­
czyzna starszy, na stanowisku, 
na przeciąg 4 tygodni od 1? 
maja —  Zgłoszenia listowne 
z podaniem wanmków przyj­
muje Administracya „N. Re- 
fonny" pod 3752 3762 3 3

Ifm 1.
w e Lwowie

przyjmuje w każdym 
czasie zdolnych a t  en - 
tów  i  a g e n t k i  do
rozsprzedaży dzieł 
raty.

na
163 16 0

Teohnik
c praktyką biurowy i budowlaną, po­
szukuje posady jako architekt lub 
kierownik budowy. Zgłoszenia: Oka­
ziciel karty tramwajowej Nr 1330 
poste restante Krakuw. 3600 2 2

Robotnikow sezonowych
żeńców, dostarcza T Kantor, Sta­
nisławów. 3637 7 10

p o w s z e c h n e  Stowarzyszenie Spo­
żywcze 7 Borysławia i okolicy, 

posiuk* io swojego oinra zdolni, 
buchaltera Inb buchałterki, ma- 

jącej za sobą dłuzszą praktykę. Po­
sada jest zaraz do objęcia. Warun­
ki podamy po otrzymaniu zgłoszeń, 
które przyjmuje Narząd. 3377 i  3

Majątek
w  dobrem położeniu, kupię., 
Wkład 250.000 K. Zę^n<5zen ia:1

w  n i l  J •-i- " ,  _^.j
i--* **■ •_« u o onspeciycji i

ogłoszeń Buchstaba, Lwów. i
3429 7 8

FL m C
(ro z sa d y )

warzywne i kwiatowe, w doboro­
wych odmianach na ooecnj sezon 
wiosenny, są do nabycia w Zakła­
dzie ogni iniczym ,,P ia a ta cy a “, A. 
Ł a za rsk ieg o , w Tarnowie, na Gra­
bówce, ul. Warzywna 67. I lu stro ­
w any rennlu* n a  żą d a n ie  g r a ­
tis  1 Ir o. 3712 2 6

po.rzebna do rozsprzed cy pism. kar­
tek i t. p. Zgłoszenia z odpisami 
świadectw i podaniem szczegółów: 
„Księgarnia" poste rest. Zakopane.

3376 3 3

h a n d lo w iec  z jednorocznym kur- 
■ sem handlowym dis absolwen­

tów szkół średnich, z praktyka biu­
rowi poszukuje odpowiedniej posa­
dy. Zgłuszenia pod „^raca" przyj­
muje Administracya „N. Reformy". 

3687 3 6

Koncypieni
z egzaminom adwokackim, katolik, 
poszukuje posady. Zgłoszenia: „Kon- 
cypient“ poste restante Kraków gł. 
poczta, za okazaniem kwi*u inserat. 

3729 2 3

F  a n i e n k a
w wiekr 10—14 lat, chcaca się Ie- 
czyó w Rabee w pierwszym sezon,e. 
znajdzie pomieszczenie przy inteli­
gentnej rodzinie. Bliżss wiadomość: 
Kraków, Długa 47, U p.f drzwi 
na prawo. 3688 2 2I ■ ...... ....................  » »_______

W 1

lmeKsefflmt
młody człowiek, z buchali -ryą i  
pismem na maszynie, poszukuje bez­
płatnej praktyki biuruwej w więk- 
szera przedsiębiorstwie. — Adres 
z grzeczności wskaże p. Ogiński, w 
sklepie, róg Rajskiej i  Kaimelickioj. 

3767 2 3

Pobił i Kuchnio
na parterzu w oficynie, za ra z  dr 
wynajęcia. Łobzowska 6. 3746 3 3

J ak  astmę, koklusz, cierpienia 
płuc można w zupełności wy­

leczyć, pouczam każdego zadarmo. 
Proszę przesłać ofrankuwmą koper­
tę na odpowiedź. Pani Marik, Pil­
zno (Plzen), Gzechy. Koterova ul. 36.

8676 5 6

Zawiadona-iMiiiouhnt
posiadający odpowiednie kwatifika- 
cye i refereneye, potrzebny zaraz 
do większego kam eniołomn. Reflek­
tuje się tylko na siłę pierwszorzędną. 
Zgłaszać się należy pod adresem: 
K a m ien io ło m  poste restante 3 r a -  
k tw -D ęb n ik i. 3768 2 3

Uri* zuioźeniu im. RoK zalozcnist 186H.

łj jrd o w a , z lepszej sfery, w śre- 
* *  dnim wieku, miłej powierz­

chowności, przyjmie zarząd pen­
sy onato Iud tei. w prywatnym do­
mu. Może zastąpić panią w zajęciach 
gospodarskich, opiece nad dziećmi, 
podczas wyjazdu, choroby lub innych 
okoliczności, możo służyć też jako 
iektorka i towarzyszka starszej oso 
by, na skromnych warunkach, lecz 
w okolicy odrowej. — Zgłoszenia: 
i. Ruazczewskr poste restante Jasło, 
za okaz. receDisu Nr 766. 3787 2 2

P o t i r M c ?
dłuższą skuteczną pracą w ty m 

■anodzie, poszukiwany. — Panowie, 
którzy podróżowali także w Wę­
grzech, Morawli, Czechach, mają 
pierwszeństwo, Reflekłnie się tylko
n S :z :ż i'.s -
wo uferty do fabryki ciast i cukrów 
Stanisław Gurgul w Jarosławiu. 

3646 3 3

Terenis
bn ki tennisowe, piłki, leżaki, hamaki, pudła drewniane, 
torby turystyczne i inne artykuły sportowe poleca po ce­
nach konkurencyjnych fabryczny skład szczotek i szpagatów

G . B ł E W - N T U C H T
Kijków, Krakowska 14. Telefon 3249.

3699 4 4

FiEirr ® KraMe, Rynsfi gł. 17.
W a s  w; MiplSat s to i .  H §©»©8§.©il©
Fyssiiisz rszer. p rzeszo ii 'ah*Mm

Zajmuje się wszełkiemi sprawami bar.koweni. 
Przyjmuje wkłady oszczędnościowe na książeczki 
wkładkowe i na rachunek bieżący pod naj-

korzysM ejszam! warunkami.
Podatek rentowy opłaca z własnych funduszów. 

Udziela wszelkiego rodzaju kredytów.
I C f j a t r i r  ł in r B  i : a s | «

wydaje promesy na wszystkie ciągnienia, kupuje i sprze  ̂
daje papiery wartościowe, oraz w szelk i obce waluty. 
Sprzedaje losy c. k. loteryj klasowej. Załatwia przesyłki 
gotówkowe do Ameryki i przekazuje kwoty w kraju 

i  do wszystkich miejsc zagranicznych.

HaiseS. a&w
z roczną praktyką sądową szukr 
posaay Koncypienia. Zgłoszenia pod 
J. D. poste rest. Kraków, 3731 2 3

B o  w y M . j ę o i a
2 pokoje, kuchnia, przodpok., no w u 
czesne urządzenie, elektr., przy ul. 
Lelewela 5, Póiwsie, przyst. traiu 
waju. — Wiadomość u stróża (lub 
właściciela, Wygoda 3). 3769 3 3

Bo sprzedania
Tarnowie kamienica z ogrodem. 

Potrzeba znaczniejszej gotówki. — 
Pośrednictwo niedopuszczalne. Pi­
semne zgłoszeni, przyjmuje Admi­
nistracja „N. Reformy" dla okazi­
ciela kwitę inssratowego Nr 3690. 

3690 3 3

- ZH matury
przygotuje w krótkim czasie z ma­
tematyki (pojed. lub zbiór.) sł. fi­
lozofii. „ r e st in a 11 poste restante 
K rak ów  6- 3722 3 4

' KoncTpłent
katolik, posiad. prawo substytucji, 
przyjmie od 1 sierpnia posadę u 
adwokata. Pierwszeństwo m-ją pc ■ 
sady z jednorazowem zajęciem od 
8 rano dc 2 po poł. Koncypient post© 
rest. Krościenko n. D. 3721 3 3

Losy
ll-giej klasowej loteryi do nabycia 
w Kantorze Wymiany W. Świe- 
prawskiego, Zakopane 3728 4 4

Portyer
energiczny, służący hotelowy (londy- 
ner), oraz zdolna pokojowa, wszyscy 
władający językiem polskim i n.e- 
mieckim, potrzebni zaraz. Wiaao- 
mość: Hotel Krakowski, Kraków. 

3761 2 3

3 pokoje i Kuchnia
z przedpokojem i całym komfortem, 
zaraz do wynajęcia. — Ulica św. 
Tomasza 29. ‘ 3449 3 3

[ .a ie s ik u n ie ,  Topolowa 62, 2 po- 
koie front., słoneczne, kuchnia, 

przedp., łaz., II p . drzwi na prawo, 
od 16 majs, wzgl. 1 czerwca Wia­
domość na miejscu. 3677 3 3

JP r  SŁ'WrXŁi K
z dwoma egzaminami, posznknje po­
sady w ksnc. adwokackiej lub nota- 
ryalnej, Zgłoszenia do Aduiinistra- 
cyi „N. Reformy" pod J. 6 . 3685

udziela iekcyj z zakresu g i­
mnazjalnego. Zgłoszenia listo­
wne pod Liczbą 33  poste re­
stante Kraków. 3255 io o

Potrzeba chłopców
do roznoszenia dziennika. —  
Zgłaszać się od godz. 2 do 3 
do nołudnia do Adm inistracji 
„Nowej Reformy", ulica św. 
Anny J. 3. 3790 2 o

Koncypient
z egzaminem adwokackim nrzyjmie 
posadę u adwokata w Krakowie. 
Zgłoszenia: Dr Jóref Daniec, aleja Z. 
Krasińskiego 21, I p. 3771 2 2

posznknje młody Polak, władający 
jęzjhierr. niemieckim i czeskim, z 
UKończouą szkołą rolniczą i gorzel- 
niczą, oraz ó-letnią praktyką. Zgło­
szenia: Józe Gruozewski, Jasienica, 
p Jaworze, Śląsk. 2610 12 Ć

O f e d y  domowe
w miejscu i na miasto. U lica  
Sobieskiego 16 C, II piętro.

2890 8 0

W ynajm uje automobile
po cenach umiarkowanych.—  
Rudolf Wanicki, Kraków, Auto 
Palais, Smoiensk 31. Telef. 
Nr 107. 2419 2 2

Wszelkie nzyr5»W5
okularów i cwikierów, wstawianie 
szkieł i t. p. wykonuje najstaranniej 
tanip i szybko H. K J E M  3  I * , 1 
op tyk  f m e i^ n n ió  w  K rak ow ie , 
u l. K arm elicki* 15. 9660 10 10

401 Z 0

z powodu wyjazdu de sprzedania. 
Wiadomość: Smoleńsk 10, parter, 
lewo, między 2 -  3 pop. 3691 3 3

- .ła m ie n ic i  Il-pierrowa, w śród- 
-  -  EueŃcin (dziel. I), do sprzedania 
lub do zamiany na nowy budynek 
Kapitał potrzebny około 75.000 K, 
ewentualnie część może pozostać 
na hipotece. Zgłoszenia pod „Sprze­
daż 914“ przyjmuje Admin.siracyr 
„Nowej Reformy". 2000 3 3

ScMryJnc i j s iA  nakiry XX stulecia!!!
Zw-acam uwagę, że nie chcę tem nikomu zrobić piatnej rekla­
my, co się 'zęsto zdarza r podobnych wypaakach, lecz je­
dyni ) chcę każdego zu re łn i*  t» iia  30  oujaśnić, jak wyle­
czyłam zupełnie swe d łu g o le tn ie  c ie r p ie n ie  p łu c , a stm ę  
i  u n o rczy w y  k a sze l. — Ten środek domowy może sobie 
kałdy bardzo łatwo przyrządzić — Proszę prz^jłać na odpo­
wiedź ofi nkowaną kopertę. — B. K olensltA , V rśo v ice , por* 
P -a g ą , Czechy 3841 1 6

' 1 - * śrW s*  -7Ś

Chcesz mieć rpoL.^j w tlzicó  ̂w nocy ,
I od robac iwa 'Awolnid się plagi,
B erz „Zache^ii^c pposzek do pomocy, 
Wyatpaegp^ jednak falazei>i fwa i blkgŁ

li ttupuj tylKo we i l.aszfeach, te o co 3 0  sa tutce:
1 ir m e * łj  pU — prawdziwy znaidLniesz wszędzie, 
Gdzie plakat „Z.aolnex»lixia “ w yw leszoi 5  ^ d z ie .
O dobroci po ożyciu przekonasz się uh itrotc.e,. 3527 1 9

, _  o. IV 
A po co 5̂

,  r u '? .te’ Q0 Pn*



6 N r  170.' N O W f i  Jffi F  O f l  M Piątek 8 Mapi 1 9 1 4

A r iig n ę  przj ji,5 zajęcie w grapo- 
*  dars^-rie lcśnem, każdego r.asu. 
Oferty listowne z podaniem warun­
ków przyjmuje Administracja „N. 
Reformy" pod Nr 333 . 3834 4

Kanapa z szuflada* c
nateracem rosharowym, ta n io  do  
{bycia  w hali Aukcyjnej, Rynek. 

3323 1 2

t a r  t a s R l
kupię używany, nowszej konstrukcyi 
i wolnobiegiem. Zgłosz „Freilauf1 
poste restante Poógórze. 3802 1 2

B o d o w a .
Sokół w Skawinie odda w przedsię- 
oioistwo przyhudowę gmachu Soko­
la. '.Yarunki do przeglądnięcia od 
ł —5 w sekrotaryacie. 3s01 1 3

Uo s p r z e f a i a
kamienica dwupiętrowa w śród­
mieściu, tuż koło plant i Ryn­
ku głównego. Pośrednictwo 
niedopuszczalne. — Zgłoszenia 
przyjmuje Administracya „Ń. 
Reformy-* pod H. J. 3836 l  3

Stsnagicfiitha
polska, pisząca biegle na maszynie 
Undnrwoud, inteligentna, energiczna 
i  b. dobrze polecona, potrzebna za­
raz. Zgłoszenia z odpisami świadectw 
pod .Stała posada11 pusto restante 
Kraków, za okazaniem kwitu in 
seratowego. 3800 1 2

39s5~ 5S 8  K
więcej ofiaruję za wyrobienie sta­

łej posady biurowej w fabryce, ko­
palni, (najchętniej w Magistracie. 
Posiadam egzamin rachunkowości 
ppństwowoj i kiikonastoletnią prak­
tykę w pierwszorzędnej firmie i Ma­
gistracie, Dyskrccya zapewniona. — 
Zgłoszenia: Okazicielowi banknotu 
20-Koronowego Nr I36D poste rest. 
Kołomyja. 3828 1 5

N a  k o m p o t y

lOwuOe olioZCiiS
M orefe,
Gr u s z k i ,
Ś l i n k i ,
•I;: li łka,
W iśnio

j  poleca po najtańszej cenie i

Ul

O s t r z e ż e n i e
250  p o d r a b ś a n  p o w s z e c h n i e  z n a n e j

S IR O L IN Y  "Roche”
z n a j d u j e  s ię  w  ob iegu . — P rzy  n a b y c iu  tego c e n n e g o  
JeKu. p r o s im y  z w r a c a ć  b a c z n ie  u w a g ę  na  w y r a z y

S I R O L I N A  " R o c h e "

# 0
i n ie  d a w a ć  s ię  w p r o w a d z a ć  w  b łą d  p r z e z  pod obnie  
brzmifj.ee m ia n a  lub p o le c a n ia  in n y c h  p r r f f w o r o w .  

N a d u ży c ia  i w y m ie n ia n ia  n a p isó w

S I R O L I N A
b ę d z ie m y  s ą d o w n ie  d o c h o d z i  ;,

F. HO FFM AN N - I A  R&CHE i Sfca 
B A Z Y L b l A  (5zwajcarya), W IE D E Ń  E l/l,

T* '-^
*#r,*;tirł r»iptah!rn̂»>• v **#
• r*ciS(jo$>3Aj I

Ijrcufy.i m no wij

O
lO

Kraków, S!au,kawska 4.
Biuro Nauczycielskie

istniejące od r. 1868 
po ś. p. Anieli Dembowskiej, 

H. de Teisseyra, poleca: 
Francuzką na posadę lnb na 
‘/a dnia w Krakowie i bonę 
Niemką. 37981 2

P ie s  le s a i a y
piękny, tresowany w drugiem po­
la, do sprzedania. Kraków, ulica 
Szewska 14, I p. 3830

Z powodu wyjazdu
na parę miesięcy letnich, w y tjm ę  
w Krakowie od 3 do 5 pokoi, z kom­
fortem umeblowanych, z kuchnią 
tub bez, od każdego czasu. Zgłosze­
nia: F. A. poste rest. Kraków. 3837

R a c k a - - W i l l i  W aw el
PENSYONAT

Jadwigi Siudzienskiej
O informacye do 30 maja. Kraków, 
Wolska 40, I piętro. 3835 1 4

Za jakość ręczy się.
3395 8 0

P e n s y o n a t  „ P o p r a d -* w Ż e g i e s t o w i e .
Na lato mieszkania, kuchnia dosko­
nała. ceny niskie, maj i czerwiec 
bajecznie tanio. Prospekt wysyła 
Helena Schwarz. 8833 1 5

_ ia
zaraz lab o 1 1 czerwca w domu 
pr.iv ulicy Zwierzynieckiej I. 19, 
m ieszan ie świeżo odnowione, z 2 
lub 3 dniyek poko. z kuchnią I 
przedpokojem, ewentualnie łazienką. 
Mieszkanie nadaie się na lokii sto­
warzyszenia, biuro lub Dracowruę. 

3803 1 3

l & l l i l i i
lat 26, z wykształceniem uniwer 
syteckiem na stanowiska, posiada­
jący oprócz tego nieduży kapitał, 
iragnie poznać inteligentną pannę 

lub wdowę, z dobrego domu, lubią­
cą życie na prowincji i gospodar­
stwo, w  celu mat-ymonialnym. — 
F.*ecz traktuje zupełnie seryo. Za 
dyskrecję ręczy słowem honoru. — 
Posag wymagany. Anonimy i listy 
bez fotografii do kosza. Mogę ewen­
tualnie porozumieć się najpierw z ro- 
czicami. I.isty z fotografią upraszam 
nadsyłać do 18-go maja t r. pod. 
,,Franciszek K. R P. 26“ poste rest 
K-akńw gł. poczta, za okaz. kwitu 
inserat. Nr 3805. 3822 1 5

M i g  M y c z i i s
różnego rodzaju, są do sprze­
d a n a  w Zakładzie Tapietrsko- 

dekoracyjnym
fl. ByfelńskllP .PW ffa, Kranów,

ul. Sławkowska 27, 1 p.
3391 3 3

gościec, po trzal ęischi .a) i 
łamania puleua się uśmierza­
jące nacieranie, od wielu lat 
ogronnirozpow szechnione, 
przez wielo l ^arzy ordyno­
wano i przez znakomitości 
uzu i’ j  Ł in lm entum  Jłaul- 
b te r ia e  co m p o s iiu m  z pra­
wnie zarejestrowane ma ką 

ochr. mą.

, m i ti
i.

do sprzedania
w jednem z miast garnizonowych 
w Galicyi, wskutek stosunków fa­
milijnych tanio. Kapitał potrzebny 

12.000 kir 
mauuiśuać: 2. Rapnaport, Lwór. 
Sapiehy 5 a. 3512

aKJT Wszelkiej wyjaśnień udziela Zarząd Zakładu kąpielowego w Rabce.

SOLAISKA lenb-BBO M U W A HAJSILKiEJSZA W EI5P0PIE.
Prześliczne położenie, znakomite połączenia kolejowe, bezpośrednie wagony z Krakowa, Lwowa, 
Warszawy, Zakopanego i t. d. Urządzenia balneolcchniczne doskonałe. Zakład gimnastyki leczni­
czej. Wodociąg, wody do picia, kanalizacya. oświetlenie elektryczne, łazienki ogrzewane, mie­
szkania przeważnie z piecami, nowy zakładowy hotel Pension elogancko i bardzo wygodnie 

urządzony, restauracja pierwszorzędna, pensjonaty. — Ceny bardzo umiarkowane.
SO Ł  R A B C Z A Ń S K A  JH IN K R A L N A  do kąpieli w domu, najtańsza, w skuteczności prze­
wyższa dziesięciokrotnie n. p. sól morską, wszęuzie do nanycia. 3048 5 10

Prospekty franco.

Zakład artystyczno- 
kamieniurski i budo­

wlany

Józefa Kuleszy
naprzeciw cmenta­
rza w Krakowie, po 
siada wielki wybór 
gotowycl pomników 
zpiaskowca, grauitu 
i marmuru. Po iej- 

muje się wykonania grobowców w 
miejscu T na prowincji. Telef, 1359 

2651 70 0

za wyrobienie mi pot idy pełno­
mocnika lub samodzielnej admi- 
nistracyi większego majątku ziem 
skiego ua procenta. — Bardzo 
chętnie przyjmę posadę w głębi 
Rosyi. — Zgłoszenia pod 3 . 3 . poste 
restante Kraków główna poczta, 
dla okaziciela banknotu 0-korono- 
wego Nr 020777. — Dyskrecję za­
pewniani 3661 3 3

Adwokat Dr Groels
w  Zatorze

poszukuje koncy- 
pienta. 3325 1 3

Piekarnio
o 2 piecach, z mieszkaniem i 
sklepem, w Dobli żu iatek miej­
skich, przy alicj Kalwarjj- 
skiej 1. 18 w Pougórzu, na­

tychmiast do wynaięcia. 
Zgłaszać się do apteki Łą­

czki w Podgórzu. 3799 1 3

,* ..

o b s z s r t t y

(dawniej restauracja) przy ni. 
Grodzkiej, do wynajęci?.

Mieszkanie aa I piętrze, 
frontowe

przy ul. Grodzkiej, złożone z 3 
dużych pokoi, obszernej nyży, 
przedpokoju i kuchni, nadają­
ce się na biu^o, magazyn, 
prące wnią, każdego czasu 

do wynajęcia.
Mieszkanie ua I piętrze
z 2 dużych, jasnych pokoi, ny­
ży, przedpokoju i kuchni, do 

wynajęcia. 
Wiadomość: Dr Bulwa, ul. 

Grodzka 49. 3821 1 2

P a l e n k a
pisząca na maszynie, z bu- 
chalteryą i stenografią, znaj­
dzie natychmiast zajęcie w 
biurze E. Uderski i Ska, ul. 
św. Sebastyana 1. 8. Podanie 
ofert osobiste między 12 a 1 
godz. 3734 3 3

L. 1131. 3615 2 3

Ogłoszenie.
Gmina miasta Myślenice 

sprzeda z wolnej ręki dom  
piętrowy, murowany, w Ryn­
ko, o dwu frontach, nadający 
się także na hotel i na za­
jazd, którego tutaj niema, 
za cenę ponad 50 tysięcy ko- 
"u.

"-za wiadomość w Ma- 

A należy do
--P -  w a_

Do sprzedania
dcm w TeuczynkU, z dwistifi on- 
cyuami, stodołą, werandą, szopami, 
piwnicami, studnią, ogrodem, blisko 
stacyi kol. Krzeszowice — Cena 
przystępna, Iłng hip. Wiadomość: 
Franciszek Wójcik. Tenczynek. 

3653 2 3

Buchalter
samodzielny rutynowany bilan.i >ta, 
przytem dosLonały korespondent nie­
miecki, piszący także na maszynie, 
posznkuje pewnej i stałej posady, 
najchętniej w większym majątku lub 
przeds. fabrycznem. Zgłoszenia pod 
„Bilansista 300“ postb rest. Kraków, 
za okaz. kwitu inserat. 3760 2 3

Ols Pensyoiiiifóffl!
Radców sądowych, większy dom 
drewniany, słoneczny, suchy, bez 
grzyba, z morgowym ogrodem, w 
miasteczku o klimatycznem powie­
trzu. odpowiedriem na otwarcie 
kancelaryi adwokackiej, do sprze­
dania. — Zgłoszenia pod  ̂Pro win- 
cya 3736“ przyjmuje Administracja 
.Nowej Reformy", 3736 3 3

Żaden artykuł toaletowy nie 
może rywalizować pod wzglę­
dem skutku i  dobroci z Anti- 
lentilią. Środek ten, otrzymany 
z odświeżających substancyj, 

usuwa w krótkim czasie 
piegi, plamy wątrobiane, na­
daje twarzy świetną białość, 
—  świeżość i delikatność, —

Cena 4 K. 3491 2 o

JAN w o n cz
ifralrów, Sukiennice 10. 
Lwów. Syfcsmsfta 25.

Karlsbad.
Pensvonat polski Dobrosłrwa Kroj- 
ży, w domu „Damirłursch", sto kro­
ków od Miihlbrunn. Tygodniowo za 
mieozkanie z calem utrzymaniom 
ud 50 koron. — Adres telegraficzny: 
Krejza, Karlsbad, SammMirscH, 

3589 u 10

i !L ..

Wyciąg ciężarowy (ręczny-) na 
4 piętra, tanio zaraz do sprze­
dania. Obejrzeć można przy 
ul. św. Anny 3, w podworcu.

2390 10 o

MD. Bożen
1

m o r a
Zakład leczniczy dla 
chorych ja płuca (założo­
ny w r. 19C1). Prospekty!

Lekarz kieruiący:

*1alfer

NOWOŚĆ!
f f i E H E L I A

N O W O Ś Ć !
Najmniejszy, najszyb­
szy i najlżejszy wóz 

na świeciel!!
W a i a  2 0 0  k g .

Wyrób francuski.
GENERALNE ZASTĘPSTWU 

lekkich francuskich automobilów na zachód, i wschód. Galicyę: 1 .e in on  
n o w s k i ,  l i  r a k ó w ,  K a d z i w i ł ł o w s k a  2 5 .

CYCLE CAR 6 / 8  H P.
Cenunik i prospekty darmo-

Nadzwyczajny na tere­
nach górskich, szyb 
kość 80 kim. na godz. 
N i e m a  żadnych ko­
sztownych reperacyj!!!

LAStlTEiKS
rakiety, prasy, piłki, siatki. Obu- 
buwie .ennisowe. Naprawa rakiet.

P IŁ K I
Rulety. — Kręgle i kule ogrodowe 
3714 polecają najtaniej 1 2

REJ i! i SPÓŁKA
Ilraków , P yneh  37.

Cenniki nażyczenie darmo i oplatnie, 

MBiwMiWgBMyaiwaw:: ?Sf^stłAaiY'-*'gESLJKB—ai— fm-nlft-J l

— 3 il l a t )  potrzebny 3 ab o b le ro -  
W lilb do handlu korzennego detali­

cznego " Imrtownego Krakowie. ̂
Zgłoszenia listowne z odpisami świa­

dectw przyjmuje Administracya „N. Re- 
formy^ pod w2©0 Nieuwzglę-
dnione pozostaiią bez odpowiedzi. j« 0

W S ł o s s y -
3804 1 5

& a d - l i ? R « i 3 i n

Villa Wandą—Dom Polski
dla gości kąpielowych otwarty on 1 aSja. wygin a, 
mieszkania, winda, oświetlenie elektryczne, centralne 
ogrzewanie, opieka dla chorych.

Właścicielka _
Helena Suizepanowska.3074 9 12

Ulica Floryaiska 55, E p. T elefon  2113.

lC o e s tlin ’a
S ire -S ire  Keksy
n ajlepsze herbatnik*

w

N
fl
e
©
©
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533 26 0

Księgarni G. Gebethnera i Sp. w Krakowie
poleca następujące wydawnictwa:

Arcelicz J . Ponad iy c ie m . Szkic powieściowy...............................................
dibl. M łod zieży  szk o ln ej Nr 2 Amicis: Moi koleazy. Wyd. 2 . . .  .
Bogatyński W . i r  Hetm an T arnow ski 1488—1561 ....................................‘
Bogusławska M. Pam iątka pow ;t« Jt!a 1863 r, w 50  jeg o  ro czn ice  .
Caro L . dr. P raw dziw a liz ia ta ln ość  P. T„ E. Ignorancja czy zła wota
H ubka J, dr  Z w ędrów ki po I n d y a c h .............................. .........................
Iwanowska M. U źród eł. Powieść............................................ ...................... ....
Jadwiga z Łobzowa. Z mtodoSci d z ie .a y j li P o l a k ó w ..............................
Kieazkowski J . dr. K ancierz K rzysztof R zydiow iecki 2 tomy po . . .

— W iosna w G r e c y i ...............................................  ..............................
K tórzy idziem y... Nr 2— 3 1914. Styczeń—K wiecień..................................
Reymont W ł. Chłopi. Powieść współczesna. T. I. Jesień. Wyd. 4 . . . .

— T. II Zima. Wyd. i  . ............................................................ ....
Szeliga Ę . Ach ten  teatr! Ze wspomnień a r ty s tk i .......................................
Teatr am atorsk i. N. 73 Or-Ot: Monologi I. Wyd. 2 ................. ....

— Nr 74 Ort-Ot: Monologi i deklamaeye U. Wyd. 2 ..............................

koron 
3'— 

—•26 
4'—  

—•50 
—•30 

6 — 
3-80 

—•80 
20 -—  

2-60 
2 — 
5-20 
5-20 
2-—  

— 80 
—•80

Do nabycia we wszystkich księgarniach. 3456 2 2

Zapisany w urzędowej farmakapei królestw a włoskiego.

Syr óp 1 ̂ agliano
prof, Ernesta Pagliano w Neapolu. Calata San Marco 4,
Płynny — w proszku -  w zgęszczonych tabletkach (pigułkach). — Najlepszy środek do czyszczenia 

Krwi, Środek odświeżający. Wyborne leczenie wiosenne i jesienne, zawsze dobroczynne. Odznaczenia: Wy­
stawa !armacentyczna 1894. Włoska wystawa hygieniczna 1900 z * o t y m e d a i .  Międzynarodowa me- 
dyolańska wystawa 906- Międzynar. wystawa Buenos Aires 1910 wielki honorowy dypioin z ł o t e g o  m e ­
d a l u .  Międzynarodowa hygieniczna wystawa Rzym 1912 w ie lk i  d yp lom  h onorow y. — Dostać można 

w większych aptekach.

f l t ł l f y O y O l l f ó  '  Me być wprowadzonym w błąd i uniknąć licznych, dla zdrowia smrodliwych na-
o U liW lfw li lb  • śladownictw, prosimy zawsze żądać wyraźnie tylko naszego wyroou: Syropu Pagliano 

prof. Ernesta Pagliano z Ntapom, a nie żądać innyjb. — Sposobu lecaunia i  innych wyjaśnień mo­
żna zasięgnąć u nas Brosznrki i korespondeneya we wszystkich językach. Osobliwości nasze sprzedaje się we 
wszystkich naszych aastr, składach w calem państwie bez cła. 818 16 O

W B ! w i r a l ! l e
t  2aoszuEdznjti J5% prądu! K 3*50 oa 220 V. i H 1*20 na 125 V. 

. m  No 50 świec. - ■ Febr. i\M: »!ul£ixmilecfeu i. f l .
1 ■ ■ T e l e f o n  2 0 4 8 .  " ■ Ponadto na skład/no utrzymuią:

K. Zieliński, Rynek gł. -iOj H. Niemetz, Karmelicka 15; 
Dr Olszewski i Ska, Bracka 9; W.  Tomaszewski, Rynek 16.

lO

MCUfl KURSA
przygotowawczo do egzaminu:

1) z rachunkowości państwowej i buchalteryl kupie­
ckiej, składanego w c. k. Namiestnictwie we Lwowie;

2) z huchaUeryl kupieokiei pojed. i podw.;
3) z borrspendencyi h&ndlowc; i
4) z btichalłeryi dla arzędniUów Stowarzyszeń Za­

liczkowych, składanego w o. k. Akademii handlowej 
w Krakowie

rjzpoaynam dnia 11 ma;a b. r.
Zgłoszenia w mojem

BIURZE BUCHALTERYJNEM
w Krakowie, ul. Floryaóska 1. 55, I p.

Stanisław  Burnatowicz
nauczyciel nncnaneryi, kwiesŁ e. k Urzę­
dnik rachunkowy, lustrat-f-r Stowarzyszeń 
Zaliczkowych i były Dyrektor takiego sto­
warzyszenia, zaprzysiężony /inawca ksiąg 
handlowych przy c. k Sądzie krajowym etc.

b
(3 3666 6 0 
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g BIURO i SZKOŁA PISA N IA  

"Hica Floriańska ”5, I p. -
NA MASZYNACH, p  

■ « ■ 1 L,':S*GiS 2113.

M t  Ir̂ brzKis (Itlstli.)
koronki, kołnierze, żaboty, szale, oraz 
ręcznie haftowane snknie i oluzy, pięknie 
irlandzką robotą połączone, nabyć można 
bardzo tanio w składzie komisowym 
ulica Wrzesińska 8, parter na lewo. 3786 1 3

przygotowują do wszystkicli egzaminów i rygor, prawniczych. 
Pozyskano wspólpracowmctwo wybitnej siły. Przyjmuje się 

wpisy na następujące kursa:
1) do egzam iau  h istor.: repetytoryjny na lipiec i zwy­

czajny na październik;
2) do egzam inu  sąd ow ego: 3-miesięczny repetytoryjny ~

zwyczajny na październik i później.
Osobne lekcye na żądanie. W^ayne repefytorya. Dotychcza­
sowo rezultaty pomyślne. Waninki przystępne. Zgłoszenia 

przyjmuje od 3—5. 3too 4 4

K aziunen kucharczyk. Kruków, ul. Gurncur;Kc l.

4uiî .:czenie iiiipUto
na 5%

w papierach państwowych i w hipotecznych obli- 
gach kolejowych przez państwa poręczonych.

Poręczenie naszego sposobu umorzenia jest wy­
szczególnione na każdym obligu.

Wypłata kuponów może nastąpić przez każdy 
bank krajowy lub zagraniczny, lub też przez nas.

Zlecenia począwszy od dwudziestu funtów (około 
500 K) załatwia sie po przesłaniu trzydziestego procentu 
od kwoty umieścić mę majacej, a resztę tudzież koszta 
przesyłki i ubezpieczenia pobiera Się przez zaliczkę.

Wyjaśnień udziela, i zlecenia przyjmuje: The 
J r e c c h  Invejtsneui!, Trust Łdt. Spencer House. 
S a l*1! Place, Finsbury, London. 3144 9 13 i

Itżądca drukaiui L . K . Górski.


